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P lan y i zam iary rządu.
USTAWA O TRANS\KCYACH W ZŁO­

TYCH POLSKICH.

Warszawa. (Part.). iMni^tfrrstwo „skarbu 
tx,“S<it»wuje projekt ustawy na zasadzie której 

.(.'ster skarbu bęcb.ic mieć prawo ogłaszana 
urzędowego kursu złotego jako łodnostki obu> 
czensmye-j w stosunku do marki lwiskkj.

W  usuwie jest zawarty artykuł, upowa­
żniający strony do dokonywania traaisakcyi w  
złotych polskich wedle kursu urzędowego. Za 
>odslawę obł cz&ń służyć będzje^s-króooiiy in­
deks cen hurtownych.

M O NO PO L LITERACKI W  ROSYI.

Moskwa. (Pat.). Rz$id sowccki ogłosił de­
kret, ustanaw 'ający monopol państwowy na 
w ydaw ane dzoi 50 na-iiw^b^mejszych auto­
rów- rosyjskich.

ZJAZD ZW1A&KÓW PN TELIGENCYI 
W  PARYŻU,

'Kraków. (Pań.). W  dn ach 5, 6 t v nwtiti a 
br. odbędzie sio w Paryżu międzynarodowy 
zjaaed Zwóyzfców mtetigencyl pod przewodni- 
:tweni sen. Bourgeóls.

Znów go skóra świerzbi.

P R O C .
C. F. B O E K R 1 N G E R  i S-WtE, 
MANNHeI w'ALDHOF. *' rze« 
d a i hr.rtowna ze składu ;>r..edbta- 
w ic id a  na Polską d/h G. K L U G E R
\Y»r:z«w#, Diuga 42. Tel. 91-06,

1140

H iSSSmi

S a i » * a  a i t t s r i r t e f i s t a .
(Według „Dziennika Chicagowskiego").

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg powieści 
M/»»yycego Leblanea p. t. „Troje oczu
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iPBsma prawicowe zapowiedziały, że sy­
tuacja par ameniarna „wyjaśni się" w  sobotę, 
śe zatem kinem'*-sto w y  w  ten dzień spodzie­
wać się ia 'cży  pistąpiema gabinetu prez. Sś- 
horskiego, Iktóry wobec porozumienia Rasta 
i  ósemki! bęoziie zmuszony zgłosić sw ój* dy- 

Dawaiiiśłny już temu wyraz, że przy 
obecnych stosunkach sejmowych byłoby to 
najrozssądniejsze pa&tąpiteiiie z  punktu w idze­
nia obecnego premiera,-zapytać stronnictwa: 
,.popieracie rzad, czy ni.'e?“ , a gdy odpowiedź 
■wypadnie*: „,nie“ to, powScdkiteć „padaim do
nćg“ . Byłby to krok może nieobywatel.cj,. aic 
obywatełskość Tr%rw?jzu'je przedewszyst- 
kto:rj. w obec h i& S , którzy sairrii te zalety w f-  
kazufe. Teigo nie można powiedzieć o tych 
"czyimjkach, któr^tr^żą do obalenia obecnego 
rządu. Bo jeśli on spełnia nałeiycfe swoje za­
danie, wśęc co za sens ni a go obalać

Prezydent Sikorski pedednowar próby 
porozumienia się w  tym sensie z girupurni sej- 
lmoweani, ażeby.s tw orzyć  w  formie centrum 
trwałe oparcie dla rządu. Te usiiowan-ia nie 
dały jednak poRtyśhicsja rezultatu, albowiem 
s.TOiinlctYra p ra w tew c  zacaęły się łudzić 
przefconaffiem, że « d l  się dojść do porozu­
mienia zc stronnictwem Piasta.

Obóz Rąista ipaz-pcrzęidtea liczbą głosów 
70. O tóż jest rzeczą pewną,, żc grupy posłów 
Bryla i Dąbskicgo, wynoszące około 30 gło­
sów,. nfc poszłyby na tę kombinację. W  ta­
kim razie btok ów zannftwscKiy liczyłby tylko 
210 głosów a nie 223, ile na 444 postów w yn o  
s.ić masii więikszość tffisofirtna. Na to zaś, żeby 
ca ły  obóz Piasta poszedł z ósemką —  na ra­
zie przynajmniej —  się n'-e Łanów.

(—  Zw łaszcza  po wyroku' sądu honoro- 
'w e g o  w  sprawOe p. B *y ia  ze -S iow em  P o l-  
skicm“  — ). Jest to, dajefj rz-eczą w yso ce  pro­
blem atyczną, c zy , w  razie, gd yb y  w iększa 
ilość postów  ‘P ia s tow ych  zgoda'i'a się pójść z 
ósem ką, znalazłaby się prócz cfoęefl CKłgra ęoja 
zyKików jakaś Unita bardziej p tó ty c z m  plat­
form a po® 0'Z‘uimiienia. Kito poszedłby pod c z y ­
ją kom endę? O to  pytan ie! C z y  pteseł W itos, 
k tó ry  m arzy ł o prezydenturze R zeczypospo ­
litej, sta łby się podkom endnym  posła K o r­
fan tego? A  praectoż trudno przypuścić, żeby 
stronnictwa p raw icow e  w  liczbie 168 grosów  
p i^ z ‘iiy pod ro zk a zy  posła W irusa, m ającego 
d »  dyspozycji g łosów  oko ło  d). Tak w ięc  to  
imrozumienie, k tóre ,siię kle? ? iktei od! tak 
dawnay nic jest rzccza  ani lak prostą, a*i: tak 
łaitv.«, jakby ,s ię  na p ie rw szy  rant oka w yd a - 

'w « 6  rrtegłow Bfate-go to ciągło, od wybo-rur 
prezydenta •mPwl śfę H czy ta  o  dojściu jako­
b y  ć o  skullkiuij poktóumttnia a pokazuje.' się, że 
to ifyiko ob jaw  apety tów ' na teki.

Są w  obozie Piasta posłowie, którzy 
iważaiją, że należy się zgodzić ostatecznie na 
dopuszczenie <&* k&nsbdisacii między prawicą 
a .'Pbastem, żeby się posei W itos sikiompromś 
tował... Gi posłowie żądają: niecił - sipróbuja, 
pokaże; jfcJ czy się uida. Ta  grupa chce się w  
ten, sposób mściić ma swoim kierówniiku, żeby. 
gu dopuścić do w ładzy. Zaiste rzecz traosffiwa 
prawic tylko w  naszych stosunkach sitron- 
nfcfwioiwych. Z pośród grup t. z\v. rząd popie­
rających socjafiśdf i W yzw olen ie zajmują sta­
nowisko niezdecydowane, Spór jińędzy prze­
wodniczącym „W y  s\wteni&‘* postem Tłfu-

guttem a m inistrem Grabskim  w  spraw ie1 
progres^ jest o ty le  charakterjustycziijurą iiiż 
p rzedstaw iciel „W jd W o len ja 11 w yraz ił * p r l>  

I konanie, że  m iiiis tiow i obecnego rządu1 nie 
w o ln o  jest w ys tęp ow ać  z  p ro jek tam i k tóre  
rtle podobały  b y  »stę przedstawi-clelom grup1, 
rząd popierających. W ob ec  takich ża.dań opfe 
ranie się na grupach sejm ow ych  jest czemś 
tak iiżepewncm, liż rząd zić  w  tych warunkach 
jest niehiŁf irieimożlliwiośdią.

G orączkow a clięć w ła d zy  nfe pozwała, 
zw la s z tza  stronnictwom  praw icy , patrzeć 
spokojnie na pracę obecnegc' rządu :Nie mo- 
gśic na razie w y w o ła ć  przesilenia, w y tw a rza  
ją choćby nastroje przcsEcuiowc. Nadzieje 
utworzen ia wfiękózosci panam entarnej t w a -  
fej są złudne a  tw o rzy ć  na próbę rząd, by  
p rzy  p ierw szym  lepszym  niedoszłym i dio skui 
ku targu cbailłć go znowu, ta zn aczy  dzia łać 
na sizikod'ę państwa iPrawrca, ‘która nre iroaże 
darow ać b NaczełmkowS Państwa,, że usunął 
ga tfaa t PonkcwskiiegO', chce obecnie pow tó ­
r z y ć  taki sam m anewr i to bez dostatecz­
n ych  pow od ów  rzeczow ych .

Listy z Wi d n i a .

(Korespondencja własna Wicku Nowego). 
Pobory profesorów szkól wyższych. —  W ybryki 
łunki ionar.eszy pocztowych. —  Melodie Dalekie­

go Wschedti.

Wiedeń w  marcu.

•Nadzwyczajna austriacka rada gabinetowa 
zajmowała się onagdaj. kwestją pcborow profeso­
rów wyższych uczelni, Mewystar<Rnącyfli nawet 
na pokrycie m/niczbędn -ejs-zych potnzeb życio­
wych. Nadzwyczajny profesor uniwersytetu po­
biera bowiem 2 miliony koron mics'ęcznie, t. zn. 
tyle, Jo Doczątkuiąca maszynistka w lianku, zwy 
czajny zaś 3 miliony. Dodać zalś należy, że ci In­
dzie wiedzy nie zadawalają się Wyłącznie pokar­
mem doczesnym, lecz muszą mieć także strawę 
duchową w postaci ksążek i czasopism nauko­
wych, pochłaniających miesięcznie niefnato sumy. 
W  tym wypadku jest wiec oszczędność zupełnie 
nie na miejscu, zwłaszcza, ze czesne zostato pod­
wyższone o 150 procent. To  też rada gab netowa 
wziąwszy pod uwagę ciężkie połażenie matenyal- 
nc profesorów wydała rozporządzenie, na mocy 
którego otrzymywać bpaą - nauczyciele szkół w yż 
szych oprócz pensji dochody z czesnego aż do su 
my 4,500.000 koron.

1 podczas, gdy ci ludzie w iedzy i nauki zno­
szą w milczeniu swą trudną sytuację życio-wą, roz 
poczęli G-negda.i tfrwętłnicy i funkt^rmarinsBe pocz­
tową z pcw (Kiu .skreślenia im- zr.rżek jazdy kokją 
t. z-w. „passive Reastenz", czysta austriacki wy- 
fialazok polegający na rzekomo, ścisfetn stosowa­
niu się do przepisów służbowych, przy ilowoliicm 
atoli ich komentowaii-u. Załatwienie stron, ^oraz 
w ysfłka  listów i pakdtów odbywa się w tan spo­
sób, ze dany funkcjonariusz pocztowy -bada je z 
przesadną wprost pedantenją, bacząc pilnie na wy 
raźny adres, lub opakowanie i neimtęźGąe się 
zbytnio'-przy pracy. Z powodu tego gromadzą się 
przy okienku tlmny ludzi, czekając godzinami na 
swą kolej. Cale stosy listów czekają na dalszą 
wysyłkę, listonosze zaś przynoszą pocztę z zasa­
dy w dwa dn! później.

W  ruchu telefonicznym, któiry i tak nie grze­
szył zbytnią dokładnością uwidacznia się ów 
strajk oryginalny, będący vvłaściw:e przygrywką 
do strajku właściwego, dfuższem czekaniem na 
połączenie, niż zwykle, oraz, co jest najsmutniej­
sze, połączcmem —* l«lszywem .

Zaś wszystko dziele się z  tego powodu, żej 
rząd, przeprowadzając obecno gnuntowną refor­
mę swych finansów na mocy protokołów genew­
skich, odebrał pocztowcom zniżki kolejowe, osz­
czędzając tern samem 5 miliardów rocznie. T o  wj" 
soce liiepatrjotyczne stanowisko tej gałęzi fun­
kcjonariuszy państwowych spotkało się atoH ze 
sfusznem potępieniem zo strony ogółu htduośc?, 
zmuszonej zrosić zupełnie niewinnie dzikie fe 
wj-brykh

Zapominając jednak zwolna o doli i niedoli te 
go' szarego życia, wspomnieć muszę o książce, ja­
ka się ukazała obecnie nakładem ruchlwego w y­
dawnictwa „Gemma!1.

Są to: „Melodie Dalekiego Wschodu", tłuma­
czone na polskie prześlicznym językiem p. zez au­
tora „Miniatur*, Leonu Koppeasa, który w łożył 
w ton przekład dużo własne! duszy, kierując sTę 
też/ przy pnący intuicją własną.

Tomik ów otwiera czytelnikowi nieznany tub 
mataf jeszcze znntoy świat poezji ch'ńska laprni- 
skiej, owej porty liryki ws2»ch'światowei, ocfczu- 
wającej w szeptach i słowach niodomówionych 
najskrytsze przeżycia duszy 'udzłrcj, oraz przyro 
dy w sposób nadzwyczaj subtelny a jednak prosty

Mowa tam jest o cbiiyzantei ia<:h, o pawltłuis 
z, porcelany, w którym przy winie gwarzą przyja­
ciele, o kwiecie lotosń, o hstktteh wierzby, o vv'c- 
trze swywolnynr, wszystko zaś ubrane w mister­
ną tkaninę zwrotów poetyckich i przenośni, św'adi 
czących o stni^ij kulturze gdańsko - japońskiej,, kto 
rej filarem był Schi - King i Konfucdsz.

Ko®‘Ppci’.s wziął s ię  z. Zamiłowaniem dft. Prze­
kładów, lub rKczcj przetworów tych poezyi tem- 
bnrdzicj, że i Jego własne noszą charakter pocto- 
bny i zbliżone są-‘ w wj'sokirn stopniu do Japoń­
skich ,,hai-kai“ .

To też prz.ekład ten, oparty co do treści na 
najlepszych tłumaczeniach zagranicznych, jest 
obok przekładów Remigiusza Kwiatkowskiego je­
dnym z najwzorowszych.

M. I is*wskl,

l pnsf ilfiMiej.
Fasa bezpłodnych protestów.

„lirom. Wistji.yk" donosi, że niedawno o ubyło 
się we Lwowie^ usiedzenie „Ukr. Nacjonalnej Ra­
dy" z udziałem członków, bawiących w luraju. 
Uclnvalouo tu wnieść, protest do Rady Anthasado- 
■riów i do mooarstw fcntemy przeciw rozstrzygnie 
ciu z 14 marca br. P o  dyskusji nad położeniem, 
wszyscy członkowie ośv/iaslczyli się za uworze- 
iiiest natychmiastowego jednolitego, nacfanalnego 
frdifiu.

Protest do Rady Ambasadorów wniósł też w  
imieniu „Ukr. Nacfonalnei Rady Wsch. Galicji" 
„prezjędefit" Pctniszewycz.

„Hroni. Wistnyk**. podaje tekst tego protestu 
praećiw „pcgwafcetiżu zasady. samesanowienia" 
narodów, .fok wiadomo, osob sly protest u Poin­
care go założył metr. Szeptycki, podczas audjc-ii- 
c.ii u pseniiera,francuskiego. Poincare —  jak piszo 
„W istnyk1- — odpowiedział ks. Szeptyckiemu 
„czysto po prusku*', zaznaczając, że  wyrok- Rady 
Ambasadorów iest odtąd obowiązującym dla Iran 
cuskiego rządu".

Miał taż coś do gaztania i p. Rakowski], „ca- 
rzyk" czerwonej Ukrainy. 1 on wysłał z Charko­
wa, 1,2 bm. do Koalicji protest pnzeciw rozstrzy­
gnięciu w spr. b. Galicji Wsch. P. Rakowską „zglu 
pia frant" zaznacza, że Ukraina sowiecka zrwe- 
Kła się w  traKtacie ryskim wszelkich swoich pre­
tensji do b. Galicji Wisch.. lecz równocześnie p. 
Joffe na jednem z posiedzeń zastrzegł dla lurrrwr 
ści b. Galicji Wsch. pti«\vc swobodnego oznacze­
nia swego losu. Uoniważ obecnie zapadł wyrok 
EŁ.enty bez eypowiedzenii się ludności uitiain-
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skicj, więc Ukraina sowiecki oświadcza, że nie 
będzie uznawała w b. Oal cji Wsch. żadnego rzą 
du. któryby zaistniat bez poprzednie] zgody rzą 
du Ukrainy ( ! ! )  j woli same]'ludności. Nćuomiast 
p. Cziczern, jeszcze przed decyzją w spr. Mało­
polski Wsch., wystał der Ententy pismo, w któreru 
.zastrzegł się przeciw załatwianiu żywotnych dla 
Rosji spraw wschodnich be-z uwzględnienia woli 
sowietów.

Teatr lwowski przeżył onegdaj prawdzi­
w o  górną chw łę, czcząc . przedstawieniem 
•jubileusz pEęćdizosięicioletniej pracy sceni­
cznej najizasfużeńsz-ej ze swych Artystek — 
Amelii KasprowOczowej. W szystko, coby się 
na teii temat napisało, byłoby powtórzeniem 
tych wym ownych słów, które w  hołdzie za­
służonym złożyli W fek ie j Artysce D yre­
ktorow ie teatru,, Koledizy Jej i Koleżanki, o- 
świetlając Jej pracę z swego punktu! widzenia, 
zdradzając serdeczne tajemnce, które krył w  
sobie świiast kul s. W le lk e j Artystce należą się 
jednak najzasłtrżeniej słowa z w idowni i te 
dzisiaj skreśle Jej pragnę.

Mógłbym zacząć również od wspomnon, 
kiedy za czasów akademickich patrzyłem z 
podziwem na jej świadcz-ena z wysokości za 
wrotnych trzeciego piętra w  Teatrze Skarb- 
kc-wskm, czy też obecnym Wielkim. W tedy 
już nauczyłem się w  Niej ceno wielką praw­
dziwi© Artystkę, spodkoberczynię tych w iel­
kich nazwisk, które z dziejami naszej pokkiej

Dramatyczna apoteoza 
woii i czynu.

(z powodu wystawienia „Wyzwolenia" W y ­
spiańskiego w  „Młodej Scence").

Upłynęło z  górą dwadzieścia lat od cza­
su napisania „W yzw olen ia ' przez Wysplań- 
skte/gu. CnwZa, w fctcrej Wyspiański tw orzył, 
byia przesycona ni jazinManii nerwowej dys- 
kusil na temat niiepodległoścli Dolski, rozpatry 
yanśem zamkniętej przeszłości i1 teraźniej­
szości, pełnej rozbielżnych dróg i wskrzeszo­
nych nadziei.

W  życiu1 odbywała się zścięta walka o. 
przyszłość narodu, śc iera ły  się z  sobą różne 
koncepcje, oparte na historjóziofjj lub poli­
tycznych programach partyjnych,, szamocące 
się bezładnie w  błędnem M e  przypuszczeń, 
przywidzeń 1 mglistych planów. Panował 
chaos, a mętna „narodowa kadź" itrpedniała 
poetę pesymizmem i żądzą gwałtownego 
■proteslu przeciw fałszywemu tłumaczeniu 
dziejowej roli narodu. Po „W eselu , które 
byki' zjadliwą, ostrą satyrą na społeczeństwo 
pońskre, zahypnotyzowane poezją romantycz­
nych mrzonek o  „cudzie" f  gnuśniejące w  
martwocie bezezynu i w iecznego w yczek iwa­
nia, uprzytomnił sobie poeta całą gnozę poro- 
żeniia i postanowił zareagować artystycz­
nym czynem. Zmora mcsjatiiizmu, ciążącego 
bioty rko na sztuce, me na polityce i ca-om

sceny zespoliły się na zawsze. I patrzą^ i.a 
Nią, świadkbm byłem prawdziwych dziwów. 
P łynę ły  laita, zmieniali się ludzie, przelaty­
w ały nad nimi huragany zdarzeń, a czas upły 
wający w  niczem nie timnejszał przedziwnej 
■świeżości głosu dostojnej Juib łatki. Parrrętam 
Jej kreaeye postaci Cześnikewej z p-zed lat, 
słyszałem artystkę w  tej samej partyi onegdaj. 
Ta sama śwtezość głosu, ten sam1 temperament 
sceniczny, ta sama naturalność, prostota, jaka 
cehowała zawsze jej grę...

Święcić złote swoje gody ze sceną w  
pełni s:ł, w  pełni krasy swego talentu, to 
rzecz istotnie rzadka, jako .iż, tam za kulisami 
prędzej s:ę żyje, siniej się przeżywa w szyst­
ko, zda s:ę żyje s;ę ciągle w  nastrom wojny-, 
czasu, której pono lata podwójnie się liczą. 
Przeogrom ny talent Artystki zimógł jednak 
wszystko. Zda się jednak nie on tylko! la k i-  
rrV, jak Ona, mogą być tylko ludzie, którzy na- 
dewszysłko, z wszelkich s;ł duszy wrażliwej 
i serca ukochali sztukę. Źe takim człowiekiem 
jest Amieka KaisproWcz-owa, to rzecz całkom 
pewna. I patrząc na to, czego widów u ą była 
nasza scena przed kikti dniami, czuło się, że 
się jest śwfiadkńem hołdów składanych n'c dla­
tego, że tak może wypada, lecz dlatego, że 
sktadn sr?ę je Człow 'ekow i, który miał jedno 
w  życrti kochanie bezgraniczne,' n’es!ychan'e 
mocne, starczące omal za wszystko. I czuło- 
s:ę jeszcze jedno, że w  one hołdy rzuca się nie 
słowa komwencyonalme, ale’ tak bardzo mocne, 
jak pełną mocy była ta przedfeiwna chw ja. 
Przyznaję, że zatracało, się poczucie, iż  skła­
da się tu hołd artystce, odczuwało się’ n esty- 
chanle silnrle, iż czai snę tu dobrego C złow ie­
ka Że podstaw kn temu n:e brak —  widowniai,

uimysłowem życiu narodowem, wydała mu 
się straszną otchłanią klęski dla żyw ego na­
rodu mającego prawo do samoistnego bytu 
państwowego. Z tą zmorą postanowi! rozpra­
wić się i po negarywnem „W eselu" napisał 
mocne, na realnych hastach i wskazaniach 
oparte „W yzw olen ie". /

Koncepqję tego' utworu,, który w yw o ła ł 
w  aiątgu lat cały szereg szczegółowych i naj­
sprzeczniejszych komentarzy, tłumaczono so­
bie bezpośrednio dążeniem poetry do zarea­
gowania na filozofię mesjanIstycznego orędo­
wnictwa 'narodu polskiego, głoszoną przez 
niektórych portyków , upatrujących w tern 
dziejowe posłannictwo Polski. Zdaje się, że 
to było najistotniejszą pobudką Wyspiańskie­
go do napisania utworu, pełnego głębokich 
wskazań na przyszłość i moralnych prawd. 
Staje! też może utwór zmienił s:ę cały w  teo-- 
retyczną rozprawę o dziejowej rob narodu, 
której dewizą stała się uroczyście w ypow ie­
dziana zasada: „Naród ma prawo Istnieć tyl­
ko. jako państwo!".

Hasłu rezygnacji z samoistnego bytu pań 
stwowegc przeciwstawił Wyspiański zasadę 
enerlgj)!, cziyinui, woli' zwycięstwa. Antagonizm 
dwu tych dążeń usymbobzował w  postaciach 
Konrada 1 Geniusza', będących różną odłmtfcwią 
Miićkiewioza. młodego,■ buntującego się prze­
ciw  Eogu dla wolności!! państwowej Polski, i 
skdtnSlałcgo w  pojęciach ogółu, wieszcza oto­
czonego nimbem niierzeczywlstośdi i zaświa- 
towośof. M iędzy Konradem, który jest w y ­
kładnikiem myśl? Wyspiańskiego, a Geniu­
szem rozgryw a się zaciekła wnika, która 
kończy się zwyjedęstweitn pierwszego. Tu ied-

ta widownia, która Kas pro w ieżow ą szczerzą 
kocha i ceni, wi© dobrze. Kurtyna żelazna, 
rozgraniczająca widownię od sceny u e sta­
nowi jednak talkie} zapo*y, by przez nią nie 
mllaiły s ę .przedStać wieści', iż ta wielka Ar­
tystka zwłaszcza - dla pokolenia młodego po­
trzebującego rady, pomocy nieustannem była 
i jest źródłem dorady, jak zawsze nieomylnej 
Te zdolności! szkolenia, rzekłbym pedagogi- 
czne, związać ją musiały tern s iniej z tym 
światem, który był i jest Jej domem, terenem 
stałych tryumfów.

Piisać o tern —  rzecz zda sie niepotrzeb­
na. W szakże wszystko, eony się napisało by­
łoby repetycją tyeli nastrojonych na szczere 
entuzjastyczne superlatywy relacji, których 
Kasprowicz:) wej za każdą najdrobniejszą cbo 
ciażiby rolę, którą odtwarzała tyle w  udziale 
przypadło. Dla najszerszych warstw  publicz­
ności, bywającej w  Teatrze rzadko-, dla sta­
łych byw alców  nazwisko Kasprowiczewej 
pojawiające się na afiszu teatralnym było i 
jest stale magnesem pociągającym jakże bar­
dzo silnie! No-wościl, bo wszakże Jubilatka po­
większa swtój repertuar sttafe, w  których Ar­
tystka występuje mają o mai zapewnione po- 
wodżeniie.

C zy  to już w szystko? O Dostojbei Ar­
tystce dlałoby snę pisać wEde. Kto -ma za sobą 
w  żsydm zw y ż  6000 występów , kto ma za so- 
bą setki omal pairtjt1 kreowanych zawsze bar­
dzo indywidualnie dostarczyć jest zdołea bar­
dzo obszernego martefljajM do. omówienia Jego 
dztołafaości1.

N:e chodtef jednak przecież o to! W szak­
że dzisiejsza relacja jeden może mieć tylko 
cel: złożenie hoidu Tej, która w  ciężkich cza­
sach. przed świtem Hasanj wolności,, pracując

nak Wyspiański odczuł cały tragizm tego 
zwycięstwa, odniesionego na deskach sceny 
Czuł, że za mirrami teatru istnieje anna rze­
czywistość, wobec której jest bezisillny i san 
jak Orestes wobec krwawych Lrynifj.

Jedyna broń, jaka mu pozostała jako poe­
cie, jest wrizya przyszłości i wiara w  jej speł-
1 1  cn e. A le kto .przytńes:e wyzwolenie w  ży­
ciu, w  rzeczyw istości? Kto wprowadzi w  
czyn jego zwycięstwo, odniesione słowem 
nad ..poezyą grobów "? Na to pytanie W y  
spański n'e dał odpowiedzi. P o z o s ta w ił  to 
przyszłoś ci. Do nieigo należało tylko spełnie­
nie artystycznego czynu w  granicach jego wła 
dzy, to jest teatru i jedyną 'bronią, jaką posia­
dał, to jest — słowami.

„W yzw olen ie " lą-czą niektórzy krytycy 
('Feldman, prof. S nko) w  try log ię (Legion - 
W yzw olen ie - Akropolis). Kombinacye te są 
zupeiiife dowolne i opiekają się na pewnych 
motywach 3 pierwiastkach zasadmozych, łączą 
cych te u twory w  luźną zresztą całość W  ka 
żdym  razie w  szeregu tych utworów, których 
tłem jest szeroko pojęta koncepcya przyszło­
ś c i  narodu, „W yzw olen ie" jest dziełem nie­
zw yk le orygkrailnem, zarówno pod względem  
treśd?, jak form y. Ile iperwiastków anty­
cznych wpłynęło do „W yzw olen ia " wykazał 
szczegółowo prof. Sinko w  swojej znakomite? 
pracy „Antyk Wyshauskieigo". N o w e  i, ciekar 
w e jest worowadizeme masek w  afcc.je drugim 
„W yzwoienl:a“ . Swradczy ono o niezwykłe? 
pomyslowościi dramatycznej Wyspiańskieigo.

Pod względem  scenicznym „W yzw olen ie" 
przedstawia ogTo,mir“ ‘ trwduAśo'
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—  do rozwoftu 'naszej kul tury p rzy ło ży ła  s>wo> 
ją cegiełki} i  z ło ż e ń *  Jej życzeń , b y  datiem 
Jej b y ło  św ięc ić  b ry lan tow e ze  sceną gody.

ProL Lesław Jaworski.

Kult dla poezyi połączonej z doskona­
leni opanowaniem techniki ży w ego słowa  
cechuje kunszt recytatorski Czesława  
Krzyżanowskiego, którego występy są 
kalżdym raz arą popisem talentu dojrzałego 
i świadomego swych środków artystycz­
nych. Krzyżanów ski nie zasklepia się w  
granicach przyjętego. szablonu, nie staje w  
drodze rozwojowej swojej nieustannej 
pracy, ale szuka nowych fonn artystycz­
nej ekspresy! i zdobyw a s:ę na ciekawe 
eksperymenty. Przychodzi mu to tein ła­
twiej, że rozporządza pięknym, szerokim, 
melodyjnym głosem, naginającym się z 
łatwością do wszystkich odc‘eni modiula- 
cyi i że z recytowanego przez siebie utwo  
nu umie zawsze wyłuskać rdzeń uczucio­
w y  i m yślow y  i oddać go w  kształcę mo- 
źBwie najbardziej bezpośrednim. W  dekla­
m ac ji p. Krzyżanowskiego niema w yszu ­
kanych, sztucznymi środkami w y w o ły w a  
nych efektów, ale szczerość i prostota, dą­
żąca dk> szlachetnej czystości dźw ięków i 
dramatycznej głębi odczucia.

Recitat p. Krzyżanowskiego, urządzo­
ny w  czwartek dnia 22. bm. w  sali „Ogni­
ska oficciskiego", obejmował szereg li­
tworów  nowej i śtarej poezyi w  odpowie-

Jest to bowiem twór nawskróś refleksyjny, 
pozbawiamy żyv*szej akcyii, skulony w  c:a- 
snych ramach suchego dyalogu. Z drugiej 
jednak stronty daje on szerokie pole do reży­
serskich pomysłów. Ukazanre go w  kinem 
świetle może wpłynąć na silniejsze ujęcie tre­
ści i wydobyće wszystkich waiorów, ukry- 
tych dotąd w cJeiińi. Ale, jak powiadani, nie 
jest to łatwe. Myśl przewala we v/szystkiich 
scenach i wysuwa się na pierwsze miejsce. 
Cała istotna akcya Skupia sję w  dyaloageh lub 
udyalogowanyeh monologach. Akcyę zastępu­
je więc żywe słowo, będące tu ruchem 
dźwiękiem I obrazem. Ta poezya słowa jestf 
największym walorem utworu, czystem źró­
dłem wzruszenra . potężnego nastroju.

Mimo wielkiego oddalenia, dzielącego nas 
o di wypadków i wydarzeń politycznych, na 
których tle powstało „Wyzwolenie*1, nie prze­
stoi o ono być aktualne

W.elka waga myśli i głębokich refleksy" 
nadaje „Wyzwoleniu“ znaczenie historyczne­
go niemai’ dokumentu. „Wyzwolenie** jest jak­
by- obrazem przełomowych chwil i potężnych 
przeobrażeń, dokonuitacych się w  epoce przy­
gotowawczej narodu, z której jako dojrzały 
owoc wyrosło niepodległe Państwo Polskie. 
Zrodzone zaś zasrało z duszy mtenzyiwnie 
przeżywającego poety, wielkiego dramatopi- 
sarza, który wńzyie swoje ubierał w niezwy­
kłą* oryginału,, i potężną formę artystyczną.

-f'

Kazimier., Ę loutir ski
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ćtnftn charakterowi interpretacyjnemu Je- 
aekiamatora układzie i doborze, ipnętaą, 
głęboko refleksyjną balladię Kasprowicza  
odtworzył «i>^ Krzyżanowsk; z diużą piasty 
ką, podkreślając należycie myśl utworu i 
łfomtrastowość zarwartej w  nim fantazyl i 
rzeczywistości. Z siłą oddał równica p. 
Krzyżanowski fragment „Koirdyana** Sło­
wackiego-, jakkolwiek nie na wszystko w  
interpretacyi jego nroiżnaby się zgodlzilć. 
Sen iy mentalną humoreskę Tnwina „Pio+r 
Płaksin" ujął Krzyżanowski w ramy ory­
ginalne. Nie zdołał jednak utrzymać się w  
stylu do konta.

Efektownie w ypad ły  wiersze z akom­
paniamentem muzycznym. W  tym wzglę­
dzie starał się p. Krzyżanowski pójść no­
w ą  drogą i zlać jak najściślej muzykę for­
tepianową z muzyką słowa przez pół- 
śyiewne wym awianie w yrazów  w  z w a i-  
tym rytnte muzycznym. Jest to środek  
może sztuczny, ale całośc utworu wypada  
przez to plastycznie i nabiera swoistej bar­
wy. Najlepiej w ypad ły  w iersze Staffa, 
Czeskiej, Maszyńskiego, Konopnickiej i 
Asnyka. Mniej siły i p raw dy  miał w  sobie 
utwór Ujejskiego i fragment ,jPcer Gynta“ 
Ibsena, Przejaskrawiony był ton chorobli­
wej niemocy i bezwładności, na nieito- 
rzyść ekmcntów sw obody życia j buntu.

Całość reertału wypadła bardzo pięk­
nie i zdobyła p. Krzożanowskiemu zasłu­
żone aplauzy i oklaski ogromnie leżnie ze 
kranei publiczności, która wys-zla ze sali 
pod sihiem wrażeniem poetyckiego słowa.

Kazimierz Bukow sk ’
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Doure rozwiązanie nadesłało1 ogółem 2067 
osób. Wczoraj popołudniu o godz. 6 w lokalu „W ie 
ku Nowego1* odbyło się losowanie premii przy bar 
dzo licznym udziale publiczność'.

Premie wygrali:
1) Hołowiecka Janina. Lwów, pl Marjacki 9 

10 kg. mąki pszennej.
2) Flisak^wna ,lelena Lw ów , Łyczakowska

29, 2 kg, kiełbasy wędzonej.
3) Karaiański Eustachy, Lwów, Sobieskiego

30, Szynka wagi około 5 kg.
.4 ) Tkacz Zofja, Lwów, Kętrzyńskiego 42. da­

szka wódki mocnej.
5) Holdówna Ola, Lw ów , Jacka 10, 20.000 mk. 

gotówką.
o) Pyzik Jakób, Lwów' 15 Białohorszczy 255, 

Prenumerata mieś. „W ieku Nowego".
7) Holzhacker Edward, Masarska, 100 gramów 

tytoniu macedońskiego'.
8) Ki-rzcUowskl H. N. Lwów, Jadwigi 10, 5 

kg. cukru.
9) Morawetz Ottokar, Lwów, cJiorążczyzny 

17, 5 kg. rnąki pszennej.
10) Karolówua Malwima, Lwów, SkarbKowska 

42, 1 kg, kawy pajone*

11) Standt Mieczysław, Lwów, św. Marchia 
55. 20.000 mk. gotówką.

12) Gładysz Julian, Lwów, Kaleczai 16, 2 kg. 
kiełbasy wędzonej.

13) howikowicz Waleria, Demnia Wyżna p. 
Skoie, 1 funt herbaty.

14) Dwornicka Zofja, Lwów, Grodzickich 11,
1 flaszka wódki mocnej.

15) Gramska Marjai, Jaworów, 100 papifc»osóv 
egipsKicti.

16) Zwinagrodzka Marja, Lwów, Supiiisklesa 
3, 20.000 mk. gotówką.

17) Maibiumówna Rózia. Lwów,' Gródecka 89, 
5 kg. mąki pszennej.

18j Kaczkowska Janina, Lwów, Zamaistynów 
2 'kg. cukru.

19) Szeplczak Michał, Lwów, Zamars.ynów, 
Krzywa 22, 1 flaszka Wódki 6lodk.ej.

20) Rutka Witold, Lwów , Gli.iiańska 14, 2 kg. 
kiełbasy wędzonej. -

21) Rossmaun Dora, Lwów, Gródecka 27, Pre 
mmiestaia mies. Wieku Nowego.

22) Łcmpicka Marja, Lwów, Supńskiego 18,
2 kg. cukru.

23) Aleksandrowicz Helena, Lwów , Friedri­
chów 2, 1 kg. kawy palonej.

24) SchanorowŁ Lusła, Lwów, Łyczakowska 
5, 2 kg, kiełbasy wędzonej.

25) Katz Maksymilian, Lwów, Zygimrotowska 
7, 10 pap. si o sów egipskich.

26) Wollówna Eugenia, Lwów-, św. Józefa' 15, 
20.300 rok gotówką.

27) Muller Eugeniusz, Lwów, Bartosza . Gło­
wackiego 4, 1 flaszka wódki mocnej

28) Grząska Marcin, Lwów, Sodowa 12, 2 kg 
słoniny.

29) Mazurówna Bronisława, Lwów , Hansie? a 
11, 2 kg. cuKru. '

30) Dublelówna Marja, Lwów, Bmajerowshw )# 
2 kg. kiełbasy Wędzonej.

31) Llckiewlcz Helena, Lwów, Pańska 27, Pre 
numerata kwart. Wieku Now.

32) Flunt Wiktor, Di ohobyc*, Gołębia 14, 2 
flaszki wódki.

33J Janiszewski Roma.., Lwów, ów. K bgt 24, 
10 kg. mąki pszennej.

34) Bar&zak Edward, Lwów, Woinośc 3, lud 
gramów tyt. „Kir".

35) Wojnowski Aleksander, Lwów , Gutow­
skiego 21, 2 kg. kiełbasy.

36) Malita Adam, Lwów, Żółkiewska 50#, 1 
litr bongout.

37) Dauun Jarosław, Baligród, 2 kg. cukru,
38) Śwlerczyńska Jadwiga, Lwów , Kochanowi 

skiego 43, 30.000 mk. gatowkai
39) Heber Józeia, Lw ów , Bilińskich 32, 2 kg. 

słoniny.
40) Żurekowa Zotja, Lwów, Mochnackiego 13 

szynka wędzona około 5 kg.
Prcmje powyższe wydaje od jutra (środy) 

Administnai ja Wieku Nowego, Lwów, Sokoła 1. 4 
za odpowiedniem \vylegitymowainie,n się. f .

W lygrywająjyin z prowincji premie wzgięonjo 
ich równowartość zostaną, przesłane poczty w ten 
sposób, że wygTaua jeszcze przed śwrętasr.; do­
stanie się do rąk adresatów.

Olbrzymi gmach we Lwowie.
„Nowinyf* donoszą żfe szwedzki*, Tow arzy­

stwo telefon uW ,,Cedciigren“  zakupiło wfe.ką 
parcele wraz z domem przy ul. Sukstus^, j we 
Lwow ie i jeszcze na wiosnę br. przystąpi dfo 
budowy monumentalnego' gmachu o ośmiu pię­
trach. Mieścić się tam będzie cały urząd telefo­
niczny oraz miastowa i poz^niastow a centrala 
telefoniczna.

—
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Po ukończeniu sensacyjnej powieści francuskiego pisarza Maurycego Leblanra p. t. 
„TROJE O C Z U " —  rozpoczynamy w najbliższych dniach druk niezwykle zajmującej po­
wieści pióra amerykańikiego pisarza J A ^ E hS A  H A 'iT  p. t.

„DOM BEZ ŚWIATŁA”
*

JAMES HAY, z którego powieścią zapoznamy obecnie naszych Czytelników, należy 
do najwybitniejszych amerykańskich pisarzy kryminalnych a powieści jego cieszą się i ie- 
tyiko w Ameryce ale na całym świecie olbrzymiem powodzeniem- Świadczy o tem wielka 
ilość wydań i prz ikładów jego powieści na języki obce, z których najlepszą

„DOM BEZ ŚWIATŁA
oddajemy w ręce Czytelników w przekładzie polskim. Powieść ta oparta jest na niezwy ■ 
kle interesującej intrydze, pełna awanturniczych przygód a mery kański egc detektywa, który 
z niezwykłą zręcznością rozplątuje gordyjski węzet tajemniczej historyi, pokonując przy- 
tem tysiączne nieprzewidziane przeszkody. Dlatego zaciekawi ont, jeszcze silniej, niz powieść 
„Troje Oczu" a Czytelnicy nasi śledzić ją będą z najwyższem zainteresowaniem aż do 
niespodziewanego jej końca.

„DOM BEZ ŚWIATŁA
będzie pojawiał się tak samo, jak „Troje Oczu", w formacie książkowym, urozmai­

cony licznemi ilustracyami w tekście.
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<rs) Posterunkowy Paluchowski przytrzymał 
wcaorał o a ul. Janowskie* 23 letniego Władysła­
wa Markowski* go z Zamarstynowa. W  czasie o- 
sobistej rew5zii dokonane, na nim nm inspekcji V. 
Komisariatu znaleziono pno nim 7 ręcznikową 4 
obrusy, 3 kudchy srebrne, pateny S a m a n t mon 
strancje Hd. Wszystko to pochodź, z kradzieży, 
popełnionej przez Markowskiego ubiegłej nocy w 
•TOŚcieie w  Rześme Polskie!. Kradzieży tej dopu­
ś c i  s#ę rzekomo —  Jak zeznał początkowo — 
wraz z kolegą swym „Staszkiem Zrrwnkowskim11, 
który fiut mieć przy sóbie resztę skradzionych 
rzeczy. Bardziej jednak prawdopodobne jest, że 
popełnił swój czym sam, ukrywszy sTę po nabożen 
stw Le w kościele na noc, a zts św :tem kościół opu­
ścił, Maritowski jest inwalidą z protezą 'w  miejsce 
nogi. Kościół w Rząśnie ponosi nrłkjndwe straty.

(rs.) N iem a dpUa praw ie, by ire notowano 
w e  L w o w ie  now ych  zam achów  sam obójczych. 
W czo ra j w  oorau p rzy  ul. Żó łk iew sk iej 48 rzu­
ciła się z II. piotra na bruk w  zam  arze sarno 
oó jczym  35-te+tra Julia M arkuczynska. P rz y -  
czynią zamachu są prawdopodobnie uśeporo- 
z u mienia fa m il i jn iP o g o to w ie  ratunkowe od­
w io z ło  ją do szpitala.

BBflWBHBMHW fflM— — MbiAJMMUMumM

(rs.). Nieznani sprawcy dostał; się wczo­
raj dó mieszkania dra Emanuela BhimenfeAto 
przy ul. Saikrantcntek 26 i skradli sznur pereł, 
za wścnający 149 satuk, dale, pierścień z bry- 
antsani i oantsKi zloty zegarek. V rariość ogól­
ną 6 iuiUoiiów marek Jak* ^fatłntno- pryec

paroma dnia i dokona ło podobnej kradzieży po 
rei u dra RothfdldŁ przy ul>. Pańskiej 22. — 
Spnaweóvr w  obu wypadkad dotychczas uie 
wysedzono.

Kleparów na ipystęnacfi go 
ś< nnych poi L>ryg ćt iami.
Ptekielua awantura na uŁ Kaź urerzowskkj.

(rs) Ulicę Kaźmierzowską zaalarmowały wft 
środę wieczorem piekielne wrzaski i przeraźliwy 
gwizd posterunkowego, wzywającego pomociy 
przeciw jakimś trzem md^widnem, które obok 
Brygidek wyprawiały hałaburdy, a z których je* 
den, zupełnie zalany, wyrwał się z  rąk poste­
runkowego i przy pomocy dwóch swoich łowarzy 
szy wywołał olbrzymie zbiegowisko. Przybyłym 
na miejsce kilku policjantom udało się unieszko­
dliwić trzech awantumiKów i przystawić ich w 
honorowej asystencji tłumu gapiów i gawieuzi ż 
pod Brygidek na V. komsarjat.

Awantura powstała' st«td. że jeden ze spraw­
ców, potrącił 54 letniego Leiba Peschesa. kulawo- 
go chorego starca tak silnia, że lenie wpadł na 
roletą sklepów? i rozbił sobie nos. Przytrzymam 
ptaszek po drodze na inspekcję wrzeszczał do pe 
sterunkmrego.: „Puść rtnie, bo cię iUbiię!“ , a drt 
gi — wojskowy dopuścił się obrazy policji słowa­
mi. których niepodobna przytoczyć.

Na komisariacie okazało się, że są to: szere­
gowiec kompanji sanitarnej szpH. wojsk. nr. 5, 
23 letni Wojciech Szerempt, stacjonowany- w do­
mu Inwalidów przy ul. Kleparowsk,ej, a dalej Jó­
zef Cipaia, slnsarz z Kieparow? i pijany 26 letni 
fryzjer Andrzej Papst. Mimo oiekietnej awantury 
jaKą Papst urząazh na inspeKcji, zamknięto i egc 
i Cipałę do kozy, a awarrhcrtiiezego szeregowca 
odstawiono do ukarania na' komendę miasta. 1 
placii.

Odgrażał się że je przebije nożem i wywrócił 
kanapę.

Niejaki Stefan Tryli napadł wczoraj na' Jułję 
Plutę i Julję Wegeman i będąc w stanie pijanym 
zaczął je bić, przyczem odgrażał się, że jjrzebijf 
je nożem. Jak doniosła Julia Pluta, wywrócił 
przy tem kanapę i inne sprzęty, ob:t  Julje więc 
zwróciły się do policji z prośbą o interwencję.

Nocować w pokoju i kradJ 
herbatę.

Przytrzymanie pomysłowego złoazleja 
■we Lwowie.

(rs.). U  Jana Kapuścińskiego, hiagazyai©• 
ra agencyr handlowej To w. .Kotnispol1' przy 
til. Batoiego 36 mieszkał chwilowo 28-letni 
Józef Bernarczyk ze Ztocozwat, a w  pokoju, 
v, którym nocował, zaajoowaał się duża pak.. 
z herbatą. Bemarczyk skorzystał z tego i ziia- 
lazi sobie wyborne źródło obchodów w y ­
kradając regularnie' po kilka paczek, czem w y  
rządził Towarzystwu szkodę, doctioazacą oo 
400.000 uiarrek.

Kapuściński przyłapał go wczoraj na go­
rącym uczynku kratdzrcży j oddał w  ręcs po* 
tioyi, gdzie okazaJo stę, że złodziej nie nw 
żadnych doKUtneató/W’ Herbatę sfcradszibto' 
joe«tUt b1 przewaź»‘ie w  skłepł* W łady#*-
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15 21

wa Knołfa przy ui Z»morowicza< 6, a to. i. o- 
statmkn razem sprzedał mu paczek po pół 
funita za 80.000 marek. Każdymi razem przed­
stawiał ssę przyi sprzedaży kradzionej her­
baty, jako agent handlowy w ięc kupcy ni© 
mieli żaumegc podejrzena. Komu sprzedał 6 
paczek funtowych za 140.000 marek, tego po- 
łkrya nie stwierdziła. Zakwestyonowano u nie­
go brszcze 6 takich samych naczek. B enu r- 
czyka ' Knolla oddano do aresztów1 połicy.t- 
nych.

NADESŁANI
Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C T N \

B r c  i .  B r lc H n  i  7r .  U r l r N a
Kop*mika 12, orJ. od  godz. 9—1. i o.i i - i  14)27

G D  2 0 .  D O  2 9 .  ja. M .

W Y D A J E  W  S W O IM  SK ŁAD ZIEBi. mmmml. i
PRÓBK i DLA PRZEKONANIA SIĘ O NIE­
ZRÓWNANEJ D O  B K  O C i i TANIOŚCI 

SWOICH WYROBOW

FflPEYJT lVŚSSif. LIB IERŚ*. 
ROZŁlLSÓlEf, RUMU 1 Ih.dDU

Skłaay: Lwów, Batorego 7, Łyczaków3.

P e s iz ig iiiP iiiii
W Pan om  StanLławowi Wickiemu, urzęJ 

w y w ,  starszem u p s .  P. P . Kaczorowskiemu, 
oraz W A Eliaszowi Zimermanowi —  sdadam  tą 
dro ą serdeczne podziękow an ie  za trudy, p .n ies ion e  
p rzy  odnalezien iu skradzione! n i bielizny.

A D Ó L S S T A U B C R
d:ogista

15541 plac Krasowski 20.

mi OKI i
--'sprniały obraz w  4 akt. W  gh ro li H e n n y  P o r fe n .  
Nadp-ogram  I m ed japt. P a i t u r a c y  z r b a t y i a  * i f t t  
D s l ś  K i n o  C H i M S R A .  * * $ i  15537

[0.
W  szkole im. Reja przy ul. Gołuch owsktcłi 9 

rozpoczął się, wczoraj .przegląd kontrolny zapowie 
dziany ouegdai przez lwowskie D. O. K Porządek 
przeglądu Jest następujący: t ocznik 1895 18SÓ,
1897 maję. przegląd od wczoraj do 4 kwietnia, a to 
Hterj A, B, C, D — ytczocS  E, F. G, Lf, —  aaasżaf

I, J, K — jutro L, Ł, M. N, O —1 we czwartek P, 
0 , R, Ti, U — w  piętek TTJ. 30 bm. litera S —  3
kwietnia lite. y W, V, Y, Z  —  4 kwiotr'a. Od 5 do
14 kwietnia odbęuzie się przog.ęd roczników 1898 
1899, 1894,' od 15 do 21 kwiqtn'a roczników 1891,
L892, 1893, od 22 do 28 Kwietnia roczni.:ów 1887,

1888, 1889, od 29 kwietnia do 5 mai:.1 roczników 
188ó 1885, 1890, od 6 do 12 maia roczników 1883 
i 1884. P-zegląt odbywa się rówr eż w  niedziele 
i święta prócz trzydniowej pozer wy wielkano­
cne}.

1— o o —

r t  Giiols I h. BaMstóz na l
r  '

¥yrok ma być wykonany we czwartak.
Mor kw a '(AiW.). Z 26 na 26 bm. w  oocj 

o godz. 1-szcj zapadł wyrok na oskarżonych 
k&jężj

Arcybiskup Cieplak j ksiądz prałat butkie 
wicz skazan* zostali na śmierć. Księża Edmund 
Jan kowski, Hryćko, Chiodnlewicz i Cnliborób 
na 10 lat więzienia z bezwzględną izo[acyą.

Pozostali oskarżeni skazani na trzy lata 
wlęzieira

Wyrok na arcybiskupa Cieplaka i Butkie­
wicza ma być wykonany w  72 godzin od 
chwili ( głoszenia, tj. w czwartek.

WlELKlc. ODURZENIE W  STOLICY.

Warszawa. (AW .). Wiadomość o wyroki: 
trybunału sowieckiego wywołała u Warsza­
wie bardzo silne wrażeni e, a „Kuryer Warsz. ‘ 
omawiając w  do'6'toych słowac*l drakoński 
wyrok w  Moskwie, zaopatruje go w  następu­
jący komentai z : „Gdybyśmy powiedzieli, że 
wyrok ten jest hańbą, powedzielibyśmy za 
mało, jest on koroną pięciol etniej poi tyki so­
wietów, która podeptaniem regu! postępowa­
nia ludzkiego, okrucieństwem, zbrodn ą i cy­
nizmem stała s'ę prowokacyą kultury euro- 
pejdkaej*. W  razie wykonania wyroku prze­
paść, dzieląca świat cyw lizowany w  Rosyi 
pogłębi sę. Nazwiska ofiar są nowym ostrze 
żeniem i hasłem, Izolacya moralna Rosyi po­
ciągnęłaby za sobą jeszcze w  ększą polityczną 
„Kuryer Warszawski1* przypuszcza, że rząd 
sowiecki wstrzyma wykonan e wyroku z oba­
w y przed następstwami, wynkietni z akcyf 
dyplomatycznej państw zachodu.

Zaznaczyć należy, że prasa moskiewska 
przed wyrokem  starała się o ściągn ęce ze 
wszystkich stron obciążatącego n.ateryam. 
„Prawda** wydrukowała kopję aktu poświęce­
nia prze arcybiskupa Roppa pierwszego przed 
stawkrela polskiej Rady regeuc.ynej w  Mo­
skwie. Dzennik wyjaśna, że większość oskar 
żonych utrzymywała rozległe stosunki z iwfci- 
dzami polskimi. M ędzy innymi prałat Butkie­
wicz prowadź ł rokowana o spłatę długu, za­
ciągniętego przez zarząd jednegc z kościołów 
w  Rosyś. W  czasie procesu oskarżeni księiża 
nie zawahali! s:ę ™yrazic swych wfierno pod- 
dańczyćh uczuć dna władz polskich.

PREZYDENT M NISTROW  SIKORSKI W O ­
BEC W YROKU NA ARCYB. CIEPLAKA.

*

Warszawa, Wobec otrzymania dzriś
atn© iirzsęidowed wiadomości o słcazanffl na

auJerć airc. C«ep3aiKa i prałata Bmice wicza, 
gen. Sikorski zaprosił przedstawić ela Rosyi 
sow. p. Oboreógkiego i złoży ł mu następujące 
ośw adczeniie. Rząd i opin a polska śledziła 
zawsze z uwagą i camiepoKojenem postępowa 
nie rządu sow w  stosunku do kościoła katoł. 
i ich duchownym przedstawiTceL. które doty­
czy bezpośrednio mniejszości polskich, rozsia­
dłej w  Tczbe  2 m,'Donów po całej Rosyi. Nie 
zgłaszałem i nie zgłaszam żadnego desinteres 
sement w  tej sprawie p izez czas trw ana pro 
cesu arc. Ceplaka i i. ks:ęży. Przedstawić el' 
rządu sow. informował poselstwo polskie w 
Moskwie że proces ma znaczene włązzm e 
formalne i żaduemii .pow ażniejszemii kompkka- 
cyarni n.'e grozi. R ?ądove władze s rozo- 
stawr ;ąc przez .ok czasu aic. C epiaka i i. 
ks ęży r.a w o l ’ •*’ sloaie, a następ aresztując 
ich na 10 - dni temu i wydając w y rok śmierci, 
który ma być wykonamy w  ciągu 3 dm dowo 
dzą najlepflej. że proces ich jest przez rząd' 
sow. śwadoraje i d a  ubocznych w zględów  
iinscenizowariy. Wysitępujiąc' w  tej chwik nie- 
tylko jako przedlstawidiiel iRzadu Polskiiego, 
lecz jako rzecznik oflftri całego cyw i izowane- 
go śufata, k 'ó róy  z oburzeniem pręmuje tein 
bezprzykładny akt gwałitu nad wolnością su­
mienia i nad elerniemtamemi prawa mii człow ie­
ka, ostrzegam rząd sow., że odpowiedzialność 
za wykonane wyroku ,który niema mc współ 
nego z Wymiarem sprawicd Hvości całkowicie 
i wyłączne spaduee na rząd sbwiecki,

Prezes Radły min. gen. Sikorski prosił 
p. O bolersfcego o natychmiastowe zakonmnr- 
kowanie pow yższego ośw iatdCicUia ruądowi 
Rosyi sowneckieL

o mm i
Pirayszła wiiadómolść o wydianni) wyroku 

śmljeirc® przez sądy -sowieckie nai ks. arc Cie-* 
uisfif ii Jego towarzyszy. Cała Polskai za* 
wrzald oburzenitem na dzifkifch gratfcieli kuk 
tury, idących na Enilszczenit inteiugencji5, na 
zagłauę ws^ystfkśegoi, co- przez więzi caje W 
błogosłnwwMiyint tnsMie wydała cywlffezacją 
cnrześciijańskui, zirnuodnia.

K?cdy śie patrzy na» to, oo sbq dzłejt 
czerwońem państwie sotwćctów, btea-tifejs 
sceny z „Niicbuskie-'** Krasińskiego, który jaK* 
by przeczuł istnienie i straszSuij. iiegdcA 
wszepeicr. hm ianrtarnych wartioiścf #ttzfe tyci 
(utsm Aitbdlócsr
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Botezc^fems, ów  ■puinkrt i»ek8ełp% ułu®e 
( jttż ćrwać nie może, chwieje się w  swoich 

ohydnych, doktrynerskich posad ich. Okropne 
męk! Leawna, który skonać nie może to sym­
bol kary, jaisa zawisła nad potworncsdią bol- 
szowisam i zwali sic móbawem, j^k grom, n* 
jego zgniłe, zgangrcraowane barki. Rozleci się 

* 0*1 jeszcze w  oczach naszych jak robaczywe 
próchno.

Cały świat eywlifeowany, podnosi sic 
dzhóij w 'płomicsmym oburzeniu przeciwko 
tym pogwalciCŁeiom i opluwaczom iwjźkwśoi 
a Rosja’, którą niszczą, wre am poa stopami, 
jak groźny wukan.

Mamy nadzieją, że wyrok wydany na 
polskiego biskupa' i jego towarzyszy, nie zo- 
starte wykonany. Nie odważą się na to, gdyz 
wiedzą, że to przyspieszyłoby tylko Krucjatę 
catego świata orzeciwko mm i nieuchronną 
ich zagfadą Chcą tym wyrokiem, ■wy-Jiauyin 
»u  biskupa < hrześdjiaósktego w  W ieM m  Ty­
godniu wytargować tyiko wołnoia dla sw o ­
ich myszrresów, wyrostków i smarkaczy, 
dfa swoich koodotjeiów, najemników i wrzar

sdaiwycn agitwtr-.ów, potęptonycn przez na­
sze sądy. Polska must z godnuśc% zachować 
się wobec tyci targów a tlie dupusetć dc |X>- 
Mżenila powagi RzeczypospołrTCj.

W yrok an^Jdewski, ukazujący nam w  ja 
skrawem śwfetie HsSaśtifcwe oohcae boŁste- 
■wizmati, po-wórner. być zawczasu dla Polski, 
dla Polaków, przestrogą na wewnątrz, jaic? 
czujność musimy roztoczyć nad agitacją boi- 
,zet teką w naszem  państwie zwłaszcza tu na 
kresach, jforkąd przeciekają w-aiąż od wscho­
du różne mety i wyziewy ktoaczne. CaJe spe 
ieczeństwo nasze mus: być jak jedno wytę­
żane wiecznie eto 1 uchę baczne na pod­
ziemną, urytrą robotę emisariuszy i pazyja- 
ciól naszego- wschodniego wroga!

Żadnych ustępstwu, żadnych względów, 
ża duycli iask nic* może być dia tycb, co jak 
krety podjadają fundamen®, naszego pafl- 
stwa.

Zdrowe, zachodtuo-et repetskre społeczer 
stwo polskie dążyć musi z wszystkficn s*f dc, 
wygubienia rypiącego trądu, rzucającego się 
na naszą twarz i grożącego1 naim śimerdą!

b 2000  fERp, na 1 K8.
Miejski 2ak<ad AproW‘zacyjny komunikuj e, że z umo. 26 b„ m, oontżono w sklepach 

miejskich cenę kakao o 2000 mai'eh tu 1 kg.

N
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iakapy zfeeźa diteboweg^ i tłuszczu, -  Sprawa utm?D- 
rzeaia fieldy mięsnej. -  Badzie przy ozy r* _ koimiaru 

stns ig ,b towarów £y wac ściawycli.
Warszawa, (tclef.) (z) Generalny kom sariak 

Sa  zwalczania drożyzny czyni duże zakupy zbo­
ża Chlebowego, ażeby uiffiemożliwić spekulantom 
przechowującym wielkie zapasy zboża, wykorzy­
stania sytuac.i w  w yśrnbcw atmi „en.

W- najbliższym v*as'e Gemualny komisariat 
ma icnsaerzyć sw » akcje także na "-akup tłuszczu 

Co do sytuacji hł. rymlf-. nrięsnym, to i w tym 
oetiuiku zapowiada Generatny komisariat nacisk 
pr-.edewszssUjerri w Warszawie, że sytuacja na 
rynku mięsnym jest szczególne uciążliwa. W  nai 
bhższym czasie utworzoną ma być giełda utlęsna.

W  dniach ria.ibK:ższi'ch spodziewać się iraie 
ży, że objazdy kresów -naszych przez -Komisje 
nu ędzyiutiisiter i a 11 i ą wydadzą konkretne rezulta­
ty. Komisja ta była wydelegowaną aia zbadani: 
prz„cayn 1 rozmi«?ti sztuugli towarow żywnościo­
wych przez granicę. Komisja powróc^a z Gdań­
ska gdzk badała sz i nagiej i zebrała obfity mate­
riał, Który ujęty w memoriały rozpatrywany bę­
dzie uienityem ria komitecie ekonomicznym Rady 
ministrów, poczetn wydane będą natychmiast od­
powiednie rozpi»rządcen«i.
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W nrszawa. (AW'Ć. l^rc/yrjyiun ,£ł:alora- 
sktugc Komiteui W opubnfcowało
iw prasie dekiaracyę, w  której między kmemi 
czMtiuny: „Ostaitraa decyŁya Rady ambasa­
do rów w  sprawi© uz-naipa granic wschoó-iiich 
kładzie kres wd^jemuiyint intrygom wśródi 
Słowian pofck ttk Naród Waionisfci rozumie,

ie  nie w w alce z PoTską, lecz pod osłouą pań­
stwowości polskiej znaleźć m«żna spokojny 

byt i rozwój kulturalny.

W  zgodne^ pracy nad budoiwą i&pszcj doli 
bramie narody polski i tomski usuną przyczy 
ny z ta, mogące w  przyszłości je dzieło. Na 
dckkracyi podpisany jest inędzy: innymi Ła~ 
dnow, b. liDilnisicr spraw za.grauicznych biało­
ruskiej RępuWsj; ludowej 4' prezes do.ogacyi 
baJoruskiej na korrfcreucye "wkojową w  P a ­
ryżu i

♦
1—-— O.Q—

Lwów, 27. marca 1923.
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P.  SKKZYNSKI W M1D3GLAN1E.

Rzym. Pat.) Minister spraw zagr, i>. Skrzyń­
ski odbedz:e we czwartek w iVledjoianie ko .tonoi 
cjq z prezydentem ministrów Mussoltnim W
czwartek wleojo em MussoUm wyda obiam na 
necść mii)- SkTv.vńskLcgii.
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• .

Plany i zamiary rządu.
Mianowanie komisarza oszczędnościowego.

Warszawa (tełef.) (z ) W  związku z  wczoraj­
szą uchwalą rady ministrów o utworzeniu stano­
wiska komisarza: oszczędnościowego krążą pngto

ski, że stanowisko to obeimie Eugeniusz Star­
czewski.

w  sprawie organizacji samopomocy koleżeńskiej, 
społecznej i państwowej, funkcje prezydium po- 
w "rzonc dotychczasowej komisji organizaci sia- 
Itutu w  osobach pp. Simona, wojewody Sottana, 
Strassbungera i Dąbrowskiego1 aż do daty prze­
szłego- zebrania, które odbędzie się w  pierwszej 
potowfe czerwca.

Przed mianowaniem ministra rolnictwa.
poaobno sprawa uzupełnienia gabmefu przez 

obsadzenie teki, które dotychczas mteły tytko kie­
rowników stanie się niebawem akflualną. Mówi 
się o  tece rołnictr, a i dóbr państwowych, iż obej­

mie ją obecny wojewoda poznański EnfSsk’ 
względnie obywatel ziemski z  Poznańskiego 7.v- 
chliński,

'

Ogólno-polska konferencja prasowa.
W  pierwszej Polowie kwietnia odbęJztt* i członkowie Rządu ora® przedstawicieli prasy 

się w  Prezydyumi Ra<?y Ministrów1 w 'Warsza, o&dj odyczwj polskei Celem konfcrencyi bę-
Wie ogólno - po.iska konfereneya prasowa, 
której przewodniczyć będzie prezydent Rady 
Ministrów Sikorski, a irckrał w  niej wezmą

d/Ie ’ rozpatrzenie dezyderatów i postuktiów’ 
prasy polskiej zarówno pod względem wyda­
wniczym, Jak pubferstyc/m-iflformacyatrynr

Z Ra DY m in is t r ó w .

Warszawa. (Pat.) Rada ministrów na posie­
dzeniu z dnia 26 marca br. przyjęła projekt usta­
w y o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych i 
wojskowych w  ostatecznej redakcji, uchwalają,, 
eduucześnie odrębny projekt ustawy o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów. Nasltępiiie Rada Mini­
strów uchwaliła wprowadzić w miejsce dotych­
czasowej ustawy o organizacji urzędników ziem 
skieh z dnia 6 lipca 1920 d w e  ustawy: jedną o po­
wołaniu itynl\ra reiornty iwoej i jego zakresie 
działania, drugą o organizacj' urzędów ziemskich 
z uwzględnieniem uproszczenia tej organizacji i 
ustalenia procedury działania urzędów ziemskich 
oraz ściślejszego zespolenia ich z ogoiuą admini­
stracją państwową. W dalszym giągu Rada mini­
strów uchwaliła powołanie nadzwyczajnego ko- 
m sarza oszczędnośdowego. Komisarz ten działać 
będzie przy prezesi? Rady ministrów do zakresu 
jego działania nalożeć będzie przeprowadzenie ko 
niecznych oszczędności w admin stracji oraz za­
kładach i przedsiębiorstwach państwowych. Ak­
cja oszczędnościowa przeprowadzona będzie łącz 
nie z reorganizacją min:sterstw oraz urzędów, 1. 
1 H. instancji. Rada ministrów załatwiła wresz­
cie szereg spraw admnrstracyjnych, w szczegól­
ności w dziedzinie udmuMstracji skarbowej, mufto

ustaliła projekt odezw”  do obywateli kresów 
wschodn ch, przedstawiony przez prezesa Rady 
utim.ćrów, którą to odezwę szef rządu wyda do 
ludności kresowej w związku z decyzja Rady am 
basadorów.

O POMOC DLA M IO D U bZY  AKADEMICKIEJ.

Warszawa. (-A W ) Wczoraj udbył się tu zjazd 
konstytucyjny Rady Naczelnej do spraw pomocy 
młodzieży akademickiej. Przybyli przedstawiciele 
Senatów akadcnickich wszystkich wyższych lt- 
czclni poiskicii, komitetów wojev ijdzkich pomocy 
młodzieży akademickiej, związku miast, związków 
bratniej pomocy itp. Członkami honorowymi zja­
zdu wybrano: kardynała Rakowskiego, prymasa 
Dalbora, marsz. Rataja i Trąpczyńsńaego. oraz p. 
Osuchowskiego. Podsekretarz s*aou Simon wygfo 
sił obszerny referat, o progranrm działahtośi Ra­
dy, kitóny zawiei a rówireż projekt uprze prowadzę 
nia ankiety w sprawie położenia młodzieży aka- 
dtntłukiej; plany organtzascr pomocy społeczeń­
stwa, budowy domów akademiekoh, zakładania 
kofonji letnich akademickich, wycofania młodz:eży 
z  placówek pracy zarobkowej nieodpowiednich, 
założenia centrali podręczników naukowych itp

W  myśl referatu p. Dąbrowskiego o zasad ad i 
pomoej akademickiej przyjęto szereg uostulallóy:

Mcwnico publiczna,
L nęd*y orzed«"-*4 %

Wiele się pisze o nędzy urzędników 
państwowych. Ale przecież to nie wszystko.

C arócz urzędników stałych są zajęci 
urzędnicy bez stabilizacji, przy poczcie zwa­
ni substy.uci. Ci ludzie, bardzo często na­
wet z akadcmickiem wykształceniem bardzo 
.często żonaci i ojcowie rodzin, zaczynający 
<z powodu wojny tak późno karjcrę urzę­
dniczą —  o.óz ci ludzie, najnędzniejsi z r.ę 

zarzy są okrutnie przez rząd wyzyskiwani. 
Za tę samą, co dekretowi urzędnicy, pracę 
otrzyrnuią pobory wprost śmieszne, np. 
1 iO.OOU Mp. płatne z dołu. Dodatek tyle 
otrzymany 55% lub 60% 'otrzymują nie 
w  czasie przyznania go —  ale dopiero 
z końcem miesiąca, tak iż przy obecnej dro 
żyźnie otrzymuje nędzarz taki, mający nie­
rzadko rodzinę na utrzymaniu w  dniu 23 
lutego 160— 170.^00 Mp, Obecnie przyznano 
urzędnikom 60% awansu, substytuci otrzy 
mują je dopiero 31. marca. Czyż to nie 
krzywda, krzywda do nieba o pomstę w o ­
łająca? A  więc z tej marnej kwoty opłacić 
mieszkanie 50— 60.0u0 —  a z reszty kupić 
chleba. D o  życia substytutowi, urzędników, 
czy te; słudze rządowemu, zwłaszcza przy 
poczcie —  nie potrzeba.

Niech. e powołane czynniki się „zlitują" 
i choć w  części naprawią tę niebywałą 
Krzywdę, która jest następstwem mylnej in* 
terprctacjl postanowienia ministerstwa,

Wojna, zarazy i glodL
Shas z m  wizje chłopa szwedzkiego.

Johansona. ' •
W  Szwecji żyje chłop nazwiskiem itehwi- 

sott, który podobnie jak słynny przed wsełu 
laty jego ziomek, mistyk i wizjoner Swedeu- 
lx»iig, widzi przed sobą przyszłość

Te wiizje pojawiają się przed rifcn w p «w -  
nyoh okresach czasu, a następnsa zatkają, 
przyozem ,iiektórc z nich powtarzają sio iw 
nownie.

Johansom iuż w  roku 1907, a uastępalr w  
rokit 1913

widział nadciągaj; eą wojjsę światową,

przyczepi dwukrotnie jakiś głos ■fiajenmy, acz 
zupełnie wyuffźny wssyM§& go, aby ’ uóxł ste
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do Berlina i przestrzegł cesarza WSIielłria 
przed nadeliodzĄcem niebezpieczeństwem.

Johanson za phrwszym razem napisał 
Łst do \WJicJma, kfórego ten nigdy nie,otrzyj 
mai

Po raz wtóry w maja 1914 r. Johar.son 
wybrał sSq do Bobina, a 'y mir nrógł dotrzeć 
do cesarza i dopiero po wojnie stanął w sto­
licy Niemiec/ dotkniętych katastrofą. Ale nie 
koniec na tern

Johanson widzi przyszłość aż po rok 1953
i przepowiada jlą z twlrołmiejszoni a-zcze- 
gółami.

Według jego przepowiedni,

w 1925 r wybuchnie powstanie w Indiach 
północnych.

Po długich walkach, w  których polegnie 
25 milionów liułzi .inglicy zostaną polwmanł i 
fndje oderwą się od państwa, angielskiego.

W  ślad za Indiami pójdzie Egipt, a potem 
cała Afryka. Ameryka nieco później bęazie 
teatrem wojen domowy ch.

W  1930 r. dojdzie do wojny liŁvzpańsko- 
francaskiej. O  wyirkn tej wojny Johanson nic 
nie umie powiedzieć

Natc.miast Niemcy aż do roku 1953 będą 
te/encm ciągłych

wstrz?fe.>£i rewolucyjnych,

Takie same wstrząśniertia rewolucyjne 
będą stę powtarzały w  Anglii, w  Rosjiil, w  
Anstiji, w  Chinach I w  'kołonjaoh zamorskith.

Następna wielka wojna wybuchnie w  k  
efe 1953 r. Francja w  targ nie do _Norwegj‘, a 
Rosja do Szwecji. Johanson podaje bardzo, cie 
kawc szczegóły tej wojny, jakfcołwiók nigdy 
nie widział miejscowość'1 o których mówi. 
Oba państwa skandynawskie ulegną.

Francuzii odniosą z  w ycięstwo dztęka 
swoim Wielkim statkom powietrznym, specjał 
nie l'kvrftstrtłowauyim. Te konstrukcje Johan- 
sori opfspję bardzo szczegółowo,

W  ewych wizjach Johansona wielką rolę 
odgryw a ją  okresy

dżumy, chorób i zarazy oraz głodu.

F tak w ybuchnif zaraza płucna, zwana 
luszparrk.,.

Dalej po wojnie augkfeiko-iiiidyjskiiej w y- 
■'ucbuie cborob^ zupełnie nieznana, na któią 
me będzie wcaie lekarstwa. Skutkiem- tej clio- 
roby wymrze znaczna część ludności w  Ro­
sji. Będzie się ona przejawiała w  ten sposób, 
że chorzy nasamprzód Sępną, a porem 
wariują.

C R f . l E  D E  M O C C A  
Y A N K E  B IT T E R S  

K O N  PA CC Ż Y T N I  
BE8MA3DINE 

J O H N  B U L L  
K Y Y t d i Ó W K A  1129

również choroba płucna," połączona z wrzo­
dami na całem ciele. Czwarte część ludności 
na kuk ziemskiej zostanie zniszczona skut­
kiem tych chorób.

Jak widzimy, szwed Johanson ma bardzo 
biyną fantazję. Czy przepowiednie jego są 
prawdziwe, będzie mógł przekonać się ten, 
kto dożyj, i szczęśliwie 1953 r., czego życzymy 
wszystkim czytelnikom „Wieku“ bez wzglę­
du na lata, w  jakich się obecnie znajdują.

HUMOR
— Czy to Jelskie jabłka czy zagraniczne?
—  Tego to ja nie wiem proszę pana. C zy mo­

że cnce pan z nimi rozmawiać?
* * *

—  Jakimi farbam. chce pan malować moja te ­
ściową?

— Olejncmi.
—- 7a  zamało. Jeśli pao chce Joorze oddać jej 

naturę, niech pan doda trochę oclu.
^  * * 9
—  Co, Jjshł ożeniłaś,się?
—  Musiałem —  nie mogiem znałeść innego

zajęci a. \

KroniKa bieżąca.
KEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

TFATR WIELKI

W ’e wtorek, dala Z7 malrca, o godzinie 7-ej. 
„iGrię", sztuka w  6 aklacli -Rostanda z  p. Hte- 
tówskim.

W e śród; dnia 28. marca, o godzinie 7-mej, 
„rtugeikwi“ , ope. a w 3 aktach Maycrbera.

TEATR 1tV ŁY

W e wtorek, dnia 27. marca, o godzinie 7-ej. 
,,R. H. łnżyniJF? kamedya w 3 aktach.

W e środę: Teatr zamknięty

TEATR NOWOŚCI
/

Vve wtorek Teatr easukigętj powodu geu. 
próby z „Prasąnitj

W e środę dnia 28. maica, o godzinie 7-mej, 
„Frasąuita 1 operetka w  3 aktact Lehara — 
(premiera!.

— o o —
Teatr liter, art, JBagatela". Program od 19 do 

28 bili. 1) „Strzałki Amora11 taniec uKładu J. Cie­
sielskiego. Amorck Kamiński. 2) N. Nadiażdiua. 3)

Ciesielski B. Bronowski.
Crościnny występ pary

Pomeranza,

Repertuar „Młodej Scenki1', Chorążezyzny <\
We wtorek 27. bni. „Wyzwcienio*1, dramat w- I  
aktach Stanisława Wyspiańskiego — Początek1 a 
godz. 875 wiecz. ;

 n o ------
Z BIBLIOTEKI SŁUC H AC ZÓ W  P R A W A

Dnia 20. marca br.' na doroeznem W-aSties? 
Zebraniu w  skład Zarządu weszli!: Kazimier^ 
Pitfner prezes, ZbSgnów Socha sCkretara 
Leopold Stanek ..kairbriik, Ki*roi StrowsH bi­
bliotekarz. 155)1-.

 0 0 —
„Frasquita“. Premiera środowa tej Syrie- 

mej operetki zapowiada silę nader interesu 
ją-co. W  przedstawieniu biorą udimł najlepsze 
siły naszego zespołu operetkowego z pp. Mi­
lewską, Rapacką, Kufigowskim, Tatrzańskim. 
Świeżym, o-Kwalskłn i i. na czele. Ciekawe 
oryginalne uekoracye przygotowali Z. Baik 
i K. Pofiiyński tańce i ewolucye taneczne1 Sb  
Faliszewski uipereftaa ta grana kfka-set razy 
w Wiednku będzie napewflb i u nas cieszyła 
się dużem powodzeniem.

SiKnedaż' biletów na przedstawienia świą­
teczne. Sprzeda'/ biletów na przedstawiebu 
swiąrecz.ne rozpocznie się w-c ./szystk cR ka­
sach teatralnych we czwartek i odbywać się 
będzie do soboty włącznit od 9 rano dc 1 w 
połndićc. W  święta ot1 10 rano do 1 w  połu­
dnie, oraz wieczorem przed p. zedsta.wfen/erH.

W  dzSsieisztm przedstawieniu „Orlęcia* 
rolę cesarza, gr? p. Debowicz, -

W  Wieikim Tygodniu Teatr: Miejskie będą 
, amłnrięte crd czwartku do soDoty w  łączna. —  
W! święta wc wszystkich teatracii przedstawienia 
płpohłdi iowc i wiec/orne.

Nowe tctimiee Tealnr Polskiego pod dyrekcją 
Stefan: Michułowicza. Mreszkaińcy prowiucK
przyjmą, zapewne z żywem zadowoloitiein do wfa; 
domaści, że ceniony ta i artysta i wytrawny reży­
ser rozpoczyna od 1 kwietnia z  pierwszorzędnym 
zest iłem nowe tournee artystyczne po wszyst­
kich w-ększycli miastach Matopoisifi z głośną I cif 
szącą się ogromnem powodzenrem graną obecnie 
na scenie teatru „Bagatelar* w  Krakowie sztuk# 
Leona Urwańcewa p. t „W iera Marcowa" (Kobie­
ta, która uiści swe krzywdy). -Dodaić należy że! 
teatr Midiułowicza) jest 'Jedynym koncesjom wa; 
nyrń przez „Związek artystów scen polskich.

Z „Młodej Scenki". WYZWOLENIE Zapoi e- 
dziana rec-ytacya sceniczna „Wyzwolenia" try- 
wołała żyw e zainteresowanie w  kolach bywal­
ców teatralny eh, jafeoteż młodzieży szkolnej — 
która będzie mogła poznać ten genialny utw ór. 
Pozbawione przytłaczającego ciężaru dekoracyi ' 
kosiynmó\' żyw e słowo Wyspiańskiego przemc 
wi tern silniej. Sccnaryusz odczyty ivaó b e fl# ; 
dyr. Fr. Frączko>v.rski.

Wr-zwolenie na Wielkiei sali ukaże się iylko 
raz jeden tj. we wtorek 27. hm., a następni* 
pr/zerresione zostanie iidl Młodą Scenkę

Bilety do nabycia w składzie nflt SeyiarTa, 
ul. Akademicka.

Minister zdrowia Dr Chodźko -bawi! iirnionei 
medzieli we Lwow ie w przejeździe na wsclRT, 
Wczoraj min. Chodźko wyjechał do Tarnopola 
Podróż ma charakter inspekcyjny. ,

Z uniwersytetu. Prof. Stanisław Lorfft wyj# 
cliał wczoraj - w celach naukowych na1 dłuższy, 
czas do Nowego Jorku. .

Wystawa Towarzystwa Sztuk Pięknych 
w e Lw ow ie  z  przyczyn od Zarządu iKezaće- 
źnych zostanie odroczona, wobec tego termin 
zgłoszeń .przedłuża się do ditira 30 marca br.

Zebrania Kontrolne. Maigistrat podaje' i# 
powr«zeclmej wiadomości'', że zebrana kontrol­
ne odbędą się w  loka; ach przy placu ti& h i- 
cliowskich 1. 9 w  czasie od 26 nuyca i 923 do

Trzecia epkJenyą będzie mtała poco żró-

Taniec bojarski i.kł. J.
J. Zamorska,. M! Mirski, 
tanecznej Balonskicn Son Salomona

dłę wojnę 1 'tfezpa/iSko-fraucutSką. Będzie ty fąrsal K 7'oma. Prolog wypowie J. i>zowski.
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Odsłonięcie pomnika księct .mzoia Ponia- 
tov urieg. w dniu 3. maja. Dnia 20. bm. odbyłb 
■«łę w Zatnk~ posiedzenie głównego komitetu ba­
lo w y  potnuka księcia Józefa Poniatowskiego. — 
Oct) Sosuko .vski przewodniczący komitetu aś-
wtesfceyt, że Klsionięcic pomnika odbędzie się
w dnra święta narodowego 3-go Maja. Dalej
taffinaczy’ , że ■ prezydent Rzeczypospolitej wyrazi! 
życzenie, aby po nabożeństwie w, katedrze udauo 
się pieszo pod pomnik. Komitet uchwalił zasto­
sować s'ę do życzenia prezydenta Rzeczypospo­
litej. W  Końcu gen. Sosnkowski zawiadomi! oR- 
'tyabńc, że przyr.ędzie do W arszawy marszałek 
Foch, który weźmie udział w  uroczystość5. (Pat.).

Towarzystwo Historyczne. Posiedzenie T o ­
warzystwa Historycznego odbędzie się w t wto­
rek ifci* 27. marca br. w Senwnarynm history- 
Tzitem o godzm:e 6 wieczorem (1 fniwersytef —  
.dnach stary, ul. św. Mikołaja, !, p.). Na1 porząd- 
•ku dzienny.,.: Dr. Kazimierz Soch ani ewicz: Pa­
miętniki J. K Janowskiego o powstaniu stycz­
ni irwcrn.

Kontereucya oświatowa. Dnia S. kwietnia br. 
odbędzie się w Białymstoku X. Konferencya oś­
wiatowa, której temat stanowić bęcP: wycieczki, 
; yysawy i muzea jako czynniki kształcenia 
ł-mosłych.

M O J Ą  Ł N A  N Ą  W Y T W Ó R N I Ę

KILIMÓW GLINIAŃSK.
O R A Z  S H  L A  I i  ^

DYWANÓW SMYKNENS.
Z DNIEM 24 bm. P R Z E N I O S t  K M

N A  ULICĘ P A Ń S K Ą  L. 23
(TELEFON 347 — DOM WP. SCHUMANNA). 15523

S T A N IS Ł A W  BUCZK O W SK I.
chętnie zajęci< się rozsp/zodażą bloczków płatni­
czych. Komitet buaowy Ii-go Domu Tcchn.ków.

Po ustaleniu grardc. Na odbytem onegdaj 
pienamem pos edzeniu Izby handl. i przemysłowej 
uchwalono jednogłośnie następującą rezolucyę:

W głębok.em przekonaniu, że ostateczne u- 
staienie gi anic wschodnich naszego państwa i 
formalna decyzya o przynależności wschodniej 
Mafopoiski do Rzeczypospoi tej —  dwie sprawy, 
letóre od wskrzeszenia niepodległości Polski sta- 

. nowiły otwartą i jątrzącą ranę, na jej ciele i da- 
Obrady konferencyi . ^poczną się w d e l ic j ę  j waJy z jcdnej str0p.y asumpt do rozmaitych in-

ryg j machinacyj międzynaroaowych dla naszych 
otwartych i ukrytych wrogów, zewnętrznych i 
wewnętrznych, a z drugiej strony hamowały i 
ws.rżymywaiy szczerą i intenzywną p^ao.ę kon­
sol dacyjną na polu pohtycznem i gospodarczemu;

«lou 8. kwietnia o godz'nie II. przedpołudniem i 
toczyć się będą w  następującym porządku:

1) Lagajenic 2) Znaczenie spokjzne wycie­
czek w pracy oświaitoVej z dorosłymi, lef. prof. 
iVacfaw JaKsa Bykowski; 3) Wykazy, i pokazy 

1m  ksastaicaiM dorosłych, ret. posrt Tytu'’ Jimie- ja sprawy, które w znamienitym stopniu
jiewsfci; 4) Uwagi o pokazacn, pomocach i wy- 
i płaczkach przv nauce o Polsce, ref. proi. M. B.
Uodecki; 5) Dyszusya.

Niedziela ,8. kwctaiia, godz. 4 popołudniu, 
b) Muzea w pracy jśw iatowej pozaszkolnej, tpliwości 

'«{. prof. M. Janowski; 7) Dyskusya; 8) Komu 
•Jiikaiy organ izacy5 ośrAatowych, 9) Zakończenie.

Święcone dla Akademików'. Wielkanoc — 
święta radości, wesela, spędzi wetu akademików 
smutno zdała od rodziny, od swych najdroższych.
CSężŁie stosunki materyaine, w jakich żyje oue- 
ouio młodzież akadem oka, zmuszają najbiedniej­
szych z biednych pochodzących z prowincyi do 
'spędzenia świąt we Lwowie. Tych ugościć pra­
gnie w oba dn e świąteczne długoletnia ich o- 
pkk a»kat bratnia Pomoc Stnd. Uniw. i .  Kuzimie- 
« a .  Nteslety, wydawszy wszelkie niewielk o fun­
dusze, jaKiemi rozporządzała, na wyżywienie 400 
swych stałych sto-łowuikow, znalazła; się w o- 
iarcse świątecznym bez gotówki w kasie —  bez 
prowiantów w kuchni. Apeluje więc tą drogą do 
zawsze ofiarnego społeczeństwa Lwowa, by u- 
■aożiiwiło kilkudziesięciu najbiedniejszym akade­
mikom sp oży je  skromnego „święconego", skła­
dając datki w gotówce w admuistracyach dzicu ■ 
nlków NA ŚWTECONL DLA AKADEMIKÓW — 
ewęiAa*alnio w  natu-ze w1 kuchni Bratniej Pomocy 
Stad, U, J. K., ul. Łozińskiego I. 7.

Zarząd Bratniej Pom. Stud. U. J. K,
Ze Związku- Studentów Architektury Poli­

techniki lwowskiej komunikują nam: Na wiado­
mość o  odrzuceniu przez Senat Rz. P. statufu 
akadem.i Sztuk Pięknych w Krakowie, uchwalo­
nego przez Sejm, studenci akadpinii ogłosili 
ttok raj ogólny strejk, Ngrono profesorów podało 
cię do dymisyń |

Solidaryzując tsięi z akcyą kolegów krakow­
skich Studenci Wydziału Architektury Poili. Iw. 
postanowił na znak protestu wstrzymać się od 
wykładów i onegdaj rozpoczęli jednodniowy 
strejk demonstracyjny.

Komite1 Budowy U-go Domu Techników' we 
Lwow ie składa s&ndeczne podziękowanie Dy- 
PCkcyi N. U. Z. A. oraz Szanowmym Firmom
©ontaa Zwoliński, Mitom Uwierą y  ę Lw.owit za j go cmerytji.

przeaewszysikiem dotyczą okręgu działalności 
naszej Izby —  kładzie ostateczny .i'stanowczy 
kres etanów' niepewności i zawieszenia i usuwa 
także pod względem formalnym wszystkń wą- 

pod względen-. lakiycznjTa nigdy ich 
me było —1 Izba handlowa i przemysłowa^, ze 
swojego stanowiska jako. przedstawicielka szuro- 
k:ch rzesz pracujących, produkujących i w y­
twórczych, z serdeczuem wzruszeniem, szczerą 
radością i pomóosi j dumą wita fakt pierwszorzę­
dnej doiiiostości historycznej, narodowej, polity­
cznej i gospodarczej, wyrażając zarazem należną 
cześć i pełne uznar.ie dla1 tych czynników pań­
stwowych, które w  należytem ocenieniu sytuacyi 
i mądrem, energicznem, własnej godności świado- 
mem wystąpeniem wmbec najwyższego aeropagu 
międzynarodowego, przysporzyli ‘Polsce błogie 
w słoitki i owocne zwycięstwo, dając wreszcie 
wyraz niepłonnej uadzicji f głębokiej wierze, że 
na usralaruen^ granic i ubezpieczeniem jednolito­
ści, nierozerwalności i  itfenaTuszalrujśdi organi- 
zacyi państwowej, pójttóe raźno konsolidacya 
wewnętrzna., pójdzie naprawa i odbudowa na 
'.Wszystkich dziedzinach życia państwowego, ku 
pożytkowi wszystkich 'RzeczypospolHej obywateli 
ku dobru catej zjednoczonej Polski

(? ) Z za kuiis szpitala powszechuegu. Do reda 
kcji naszej zgłosi! się emerytowany nauczyciel 
Szymon P. i opowiedaiał co następuje: Dnia 15 
lutego zgłosił się jako chory do szpitala pow­
szechnego t^c Lwowie i przyjęty został na od­
dział chorób wewnęirziwch, Dozorca i służebne 
obcnodzili się z nim Tak najgorzej. Dozorca, jak 
twierdził, bił go, bezbronnego i chorego. Po 
trzech dwach ouprowadzouo go do szpitala dla nie 
uleczalnych do tzw. oddziału „Pijarów". Dozorca 
który go przyprowadził, ulotnił się zaraz. Ponie­
waż nie miał żadnego dokumentu, nic przyjęto go 
na oddział i kazano1 mu s:q wynosić. Chory, osła­
biony, wj'szedł na ulice, drżąc z zumia i głodu 
Z trudem dowlókł sie do domu przy ul. Jakóba 
Hermana, gdzie mieszka z  synem kilkunastoletnim 
ivyrostk:cni. Zapytuję kto się ram teraz opiekuje? 
Odpowiada: „Pan Bóg", Laką to niedola sterane-

ORYCiINa LNY P O M Y S r  L W O W S K IE G O  KUP
CA. Jedna z firm lwowskich, mianowicie H. L. 
Griinsteina pfcy ul. Szpitalnej 6, obmyśliła orygl- 
tialia ati akcję dla swych odbiorców, ogłaszając 
w „Wieku Nowym " szaradę św'ąteczną i przezna 
czając 10 nagród za trafna rozwiązania, których 
nadesłano 1107, w tum 1034 trafnych. W  sobotę 
ubiegłą o godz. 7 odbyło się publiczne losowanie 
nagród przy udziale ogromnej masy publiczności, 
Któr? zapełniła cafą ul. Szp talną, tak że porządeK 
utrzymywać musiałr. policja konna i piesza. W yjp 
sowane zostały nast. nagrody, które wydał kierowi 
nik Frmy Ellrnbcrg. 1) jemepett jedk: p. Saioraoii 
Schwarzwald, ul. Kusztiwicza 4, 2) Suknia weftu 
p. Janka Ziefci »ka  św. Józefa 10; 3) suknia mar- 
kizetowa p. Micha! Stuboda, ul. Sienkiewicza! 
obek pas. Mil:.; 4) Bluzka markizetowa p. Pózid 
Reiss lei, Pcltewna t lA . 5) Bluzka pikowa iKaiia 
Wolańska, Dckerta 34; 6) żempeT haczL. weln. ix 
K. Morozowska, Gosiewskiego 10; 7) jemp^r wełn. 
p. Zofia Krzysikowa, Przemyśl, Kop^nika 34: 8) 
kombinacja p. Stei. Łysykówiia, fe ru  Głowackie­
go 10; 9) halka p. ALuja Tytouiak, Zielona 68, 10). 
bluzka zefin. Bronisława Kasarow, Kurkowa 21, 
Nagrody okazywano zebranym na ulicy tłumom 1 
wywoływano głośno naz./tsfca nagrodzonych 
szczęśliwców,

(rs) Kieszonkowcy hulają Ignacemu Kujanko- 
wi z Poznania skradł jakiś kieszonkowiec na pl. 
Krakowskim z kieszeni partfel, zawierający 200 
tysięcy mkp.

(rs) Zasmakowała mu czekolada. Z polecenia 
Dory Friedniaj.-, władc. straganu aresztowano na 
pl. Gołuchowskich 15 letniego uczma gunnaz. Ro­
mana Chołodcclcicgo z Zamcrstynowa, który za­
żądał przy strugaj lic Friedmianowej 7 tabliczek 
czekolady, poczem zbiegł razem z czekoladą ni® 
zapłaciwsz:r za nią ani złainancgc szeląga. Pu­
bliczność dowdpnegc młodzieńca przytrzymała, 
a policja zajęła się dałszym jego losem. Pozosta­
wiono go na wolności.

(rs) Piłki do przecinania krat więziennych i 
świder wręczyli wczoraj dwom bandytom Siwa­
kowi i Sołtysowi w czasie Widzenia się z nimi 
w  Brygdkach brat bandyty Sołtys i Katarzyna 
Paiidcr. Gdyby narzędziami temi bandyci prze­
piłowali istotnie kraty, uciekliby z celi wszyscy 
bandyci, tam było okerło 10-ciu. Narzędzia te 
spostrzeżono jednak w  czas w  rekach więźn5 i 
debrano im je, a pomysłową Kaśkę razem z Soł­
tysem zamknięto w kryminale.

’ (rs) Awanturę ua Walach He'mańskich w y­
wołał wczoraj szeregowiec z 6 bat. san:t. Szy­
mański, który napadł na palacza Fedorka z o- 
krzykaini obelżywymi, a mus te# nie zaciągnął go 
na oowach, gdzie znęcał się nad ivm wspólnie 
z innymi żołnierzami Oficer, k tóry ‘ się zjawił naI 
mxj>cu, położył natychmiast kres wybrykom 
brutalnego syna Marsa, a należy się Spodziewać 
że talcżc jego władze przeiozone ukarzą go tak, 
by na przyszłość zaniechaŁ halabard na ulicach, 
plamiących imuidun żołnierza połsJdego.

S ć ~\
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K r o n i k a  s p o r t t  w a -
Wynik: zawodów iootbalowych w  Warszawie.

Zawody o niistrzjstwc klasy A. Warszawian 
ka bije Legję 4.3 (2:1); Warszawianka II. —  Legia 
II. 1:1 (0:0).- Polonia oanosi tatwe zwycięstwo r.ad 
drużyną AZG. w stosunku 5:0 (3di).

*  -  *
¥

Wyniki zawodów tootbalowych z niedzieli:

Rzeszów. 25 marca. Rescwia —  AZS. Jaro­
sław 11:1 (0:0).

Stanisławów. 25 marca. Pogoń (Stryj) —  Re- 
vera 0:3 (1 2 ).

Tak w Rzeszowie Jak 1 w  Stanisławowie ssc- 
iwodami tymi otwarto sezon footbalowy.

—  oo  —
Karpackie To  warz. Narciarzy urządza w  o- 

kresie Świat Wielkanocnych następujące wy- 
cioczk. narciarskie: 1) Wycieczka w Gorgany — 
,w dniach od 24 do t. ii. m. z  wyjściem z Osmo-

łodj'. Wyjazd ze Lw ow a 24. ten. godz. 16‘ 15 — 
powrót 1. kwietnia rano. 2) Wycieczka w  Czar­
nohorę w  dniach od 3 dc 7 kwietnia. 3) W y ­
cieczka w Gorgany wi dniach od 28. do 31-go 
marca. Wszyscy powyższe wycieczki są prze­
znaczone dla wprawnych na/darzy. Prócz tego 
urządzi T|owanz szereg wycieczek w okolicę 
Sławska w dniach od 24. ma/ca do 11. kwietnia 
ba Zgłoszenia i itifomiaeye w sklep'e Krawjański 
i Ska oraz w biurze Towarz. Os-.olśńskich 11 —  
we r/tarki, czwartki, piątki od 18 -19.

Ffakwty locą z okien na głowy p.zechoónl!

(rs) Post. Lamasz Józef doniósł V. konusa- 
ryatowj żc w  czasie pełnienia służby przez nie­
go na1 l Halickiej, spadł z okna* z II. piętra ka­
mienicy rud 1. 21, szklany flakon i zranił do­
zorcę tej realności Stefana Czerwińskiego, któ­
rego zaopatrzył lekarz dr. Badaban. Jak stwier­
dzono, flakon wypadł z rąk ńary' Hrynczyszyn, 
służącej od niejakiej Filetowe,. Trzy ktwałkl 
szkła zdeponowano na oolicyi.

Lała pomyje z pierwszego piętrs

2. pmecenia Herscha Abrahama Mandła, zam. 
przy ul. Gródeckiej 70, przystawione na połicye 
Maryę Andrusznę, służącą, u N Schiitzlera, która 
piorąc biel'znę p izy ul. Fnrmafts ciej 1. 1 A, obła- 
ła Mandla pomyjami, lejąc Je ludziom na głow y 
z I. piętra. Gdy Mandet zapytał się ją grzecznie 
dlaczego go oolała, «na odrzekła, ze „jej się taić 
chce".

lalakierowaoy amator ./Krakusa",

Aresztowano notowanego 44-let.iiego jana 
Książkiewcza, podej"zanego o ki a dzież wózka1 
na 3 kotach na szkodę Związku faor. wódek 
„Krakus" wartości 500.000 Mik Byt kompletnie 
zalakierowany spirytusem i powędrował do kozy.

Naczelny redakk ,..

B R O N K łA W  L A S K O W N IC k L

Odpowiedzialny redahtori

JÓZEF K»ZYSZTOFOW1C3

rrfrBBHT »  ■ ' w 1 '

o c s - s .
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. L jn rtersteln
L w ó w ,  S jk s tu s k a  57 (ró g  S łow ack iego . —  Leczenie 
w łosów , plam, z n a m m  elektrolizą, lampą kw arcow ą,

13319

b i l  mm M c i m - i i m m
ord. w chorobach skórnych i wener, dla aoblet 
Od 8-9 i od 2 4 pi. H a lic k i 7 (nad kawiarnią Centr.)

141125

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  M i c j K a ł  S a  l p e u e r
lilicn Sykstuska 17, ordynuje od 8—9 i od 12—6

14155

wener. i skórnych D r . S r M A J l Z
byty sekundarjusz szpitala powszechnego, L w ó w , 
Słowackiego 4, naprzec iw  gl. poczty. Leczen ie  bro- 
dowek, plam, w losow  eiek tro iizą  i lam pą kwarcową.

14957s j
O T C  "O M Y  st M A T E R A C E  

S T O R Y  E «  O k d E J j
oraz w sze lk ie  ^przeróbki poleca i wykonu ją  najtaniej

łg3ss matwuowski
Lwów, ulica Chorążcx_.n> 27

15516

W &* E S E N C Y l
M 3ZŁE msTahm OLEJKI Bteryzzne, 
KOLKI i ETYKIETY, FARBY nisszltotiUBB
dlu fabrykacji likierów, cukrów i t. p. poleca

D O M  H A N D L O W Y  14421

F. MEUK2S, fePt*. Ritini 7,

SST aft UI10SHEI Lórci "358
P ow róciłem  z W iecn ia  i p rzyw iozłem  ostatnie 
m odele do p r z e r a b i a n i a  i f a r b o w a n i a

D A M S K I C H  i  M Ę S K I C H  
s ł o m i a n y c h  K a p e l u s z y

[tero ! W EISS .nM(i 5.
F i l j a i  K o ł o m y j a ,  u l .  C ' a s m  L .  ".

' M W
812

Magistrat nról. wol. miasta Rohatyna.
L. 601.

Rohatyn, Ji&ia 30 marca 1923.

KCMX(JRS.
Celem obsadkę nira posady inspektor? po- 
rrrcjskiei w  Ro-hatyiie Zarząd miasta Ro­

hatyna rozpisuje konkurs z  termmem wnosze­
nia podań do 10. kwietnia 5 <>33.

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie.
Od (kandydatów wymaga się:
1) metryki arodzewia na dowód nieprze- 

kr o-czenia 40 lat;
2) śwladecit^s obywatels' wa Polsfcfego;
3) świ&dcctwo adinofWie ■
4) świadectwa ze złożonego- esiaminu 

kwańffskgcyjneyo na inspektora policji1 po my­
śli ust. z 3. Spisa 1896 D a  ust. i rozp. kraj. 
dartta posterunku! w myśl § 22 ustawy z 28. 
grudnia 1894 Dz. -ust. p. Nr. 1/896, względnie 
itodlborsą-dzenua mihtofeorjalnega z 20. marca 
1895 Dz u. p. Nr. 43.

(Pot*oiy mŁestęczne wynoszą 250.000 Mk. 
oraz muna itrowe.

Komisarz irdasta Rohatyna 

1142 LANG.

I I  oraz w sze lk ie  maszyny, tudzież sr.waj-
w W « 3 B * iV ) carską g£izę, gu rty , pasy i siat i do­
starcza ..arychm iatt ze  skłaau firm a R ie s e !,  S ch ie - 
b e r  i  F r ie u m a d e r , L w ó w  B r a ie r o w łk a  , l a  U. p.

25GAPIK dkszcnhojDi 
niklowy I®  stalowy. t e i l . i !  Hp
E73T A K A D E M I C K A  2 0 .

M A R Y A N  D A J E W S K I
15030

opaski b iodrowy, brzuszne 
H E  w S  1 2  tóy M M  * napierśn ki poleca najta­

niej, bo w  mieszkaniu. —•
P rzyjm u je  też napraw ki i czyszczen i <

H2LP FflSSS, Łyeiakowslii 19.
i;37  •

ieii i S’
ŁjT«ró  w ,  ^ r e d - T y  4 a
poleca n a  ć w i « i a  znakomite C l \STA, C U K R V , 
H E R B A T N IK I ,  oraz p irz y i™ *1! 0 t a m ó w i e .  
n i a  na pieczywo ś w i ą t e c z n e .  15386

d o  s z y c i a

II

Taili - Ihitano _____
^  ESk )  W a r s z a w a  M a r s z a ł k o w z k n  153.

1038

SR O R D dłrS. F łC B lY , F M ^ I O  
A. ft i-31, liwóji, Jannisba 85.p o le c a

najtaniej
14150

SZYLCY, TABbIEB
N A P I S Y  i 1  J o O r  L A K IE R N IC Z E  w y k o n u ir

Fb liks G alie ń sk i. lwa# E fZ iit
I I v i t E l l d i  O  m » M r n y  o o  szy c i; oraz 
U Z y l W U l  6  r o w e r y  — k u p u j e  firmą

FSHus B l u s i l  M m, Barnsleina «u
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a i * *  f « u | A ł - k  t fra  tartniii i letaUciDie lima V > ł0 N I H I ^ A  fi! IB H A ,
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ia Święta i Sifilii
3 j t A Z  :* fS E E L M E E  b O B O J M W E  W g D M N l ? '  HRM A*FR s NC!SZEK

1124 SSt1l9IDVUSKI n .  i l  m m  i
Wysyłkę na ^rowiney; uskate- 
csn la  sł 9 o d w r o t n i e .

Ola amatorów porteru przygotowaliśmy na święta

pitni imi
wyboko procentowy z wybonwego słodu, do 
nabyciu w restauracjach i poko]a:h do śniadań 
(ylko w orjg-tiałnjdi flaszkach z marką ochroną
na etykłetacn o 1 ork&cn.

ELEKTRYCZNA G ARNUSZKI,  
K U C H E N K I  i Ż E L A Z K A ,  
jak o te i  LAR*D K I r iE K .T R
i j e d W a b n e m ł a  b a i u r k  i m i

poleca, firm a 1120

„L U M E
3W waeidi BiaiHiiM® tlttii
l  " ' u w ,  p l .  M a r l a c n f  -5.

33— 40 kp., maszyna leżąca, kocioł systemu 
Kowiwall, w  ruchu do obejrzenia, z po 
wodu powiększenia d o  s p n  e d a n i a .  
Do powyższego garnituru nałe-ią: pompy, 
przegrzewaćz, rurociągi łtd —  Zgłoszenia 

sk erować należy: 1076

„KRES“ S. A. Biała (Mil)
u l  H a t t w e r a  3 0 .

Faarjika  uryrobbw ż  J m s f i?", poźkóuł, okuć 
budoisianfen I f. d.

L ialE llMt u
KFTtIHY. Dom b a a k a % ystun i om fl mm i

1125

B D F E T O W I E C
"u tynowany, o dobre j prezencji, będzie  przyjęty . —  
O ferty  pisemne w raz z odpisami św iadectw  natęży 
skłać&ć w  Adm . „W ieku  N o w e go *  pod .P rezen c ja *,

1127

J E D Y N A  R Z Ą D O W Ą

urna
3 0  m m r k n m m m ,
udziela bt,.płatnie pasażerom infor­
macji i WF’;?zOwek, iby umożliwić im 
prędkie osiągnięcie numeru reje&trac. 
przed wstrzym aniem  em igracji.

N a jb l i ż s z e  o d ja z d y i
„ F r e s i łe r t  R oosevelt* —  4. kwietniu, 

"  mają. 679
„F residcnt Arlhur' — 11 kwietnia 

16. maja.
„P res in en t liL*m ore“  —  18. kw ietn ia, 

2.. maja.
„Presic ien t H a rd in g ” —  25. kwietnia,

26. maja.
.G eorga  W ash ington* —  2. maja,

czerw ca.

W O L T ! !  P O S & Ł J Y I

PRaKTYICAN.a ynersfcłe^o od ląt H z ufctf.czoną czwar 
tą Mas, Indową ...ryimfo zaraz Schwiri, rryzje. iH!ca 
Z, m ii , r « « »5 *  > HA 550

Pu&ZUKLuĘ ooateto -<“* do zdiąi
i retiKZ ZelMseat- pód “ RACOWITY 550 do Adm. 
Wieku Neweeo. (538.

SIłfZEDAWęfflKKiE tjiko a praktyką w pj.ru .zurzedm ch 
twagarjnaci ładnie Anulowaną —■ prąyjmje itrma Acker 
i Blank pl. MŻŁjacfci 8 153 15

RZAUCA terab tłyd) pmnupiwaay do majątku ziem. 
slciego (pr*eewełm»we« i. Zefcano-ja osoUib przyjmuje z 
gratczności Hartów blachy św. A n ity  1 sklep narożny

    ' IM'.5

ZDOLNE ksin erkj zc saną uaSydnumai prayięże. — Fj-m* 
Stanjstawa Wróż",kiego Syaowfe pl. Mariacki 10. 1503

CHŁOPCÓW do praktyk; 
Halą-lj 9.

zeta 'uilus przyjmie Slusaanja 
IS4IP

S2Pff|AL izraAicki przyjraje dozorcę żonatego beidiieuic- 
go. W) -ton—*C u zarządcy 15435

ŻAJCIfcClARKL zdotai. piwUnja Rosa mtJai — Lwów uLea 
yizałccwat'. 4. >452

i-cTTJZEBNY służący prjfsw jly  
Zgtoaieoia apteka Sapąu... li.

chętny do apteki. — 
15401

FOSZUEKTJję bardzo dob-ej kudiŁiki atbo kucha 
rza kawalera, znającego się na; smażeniu kon­
fitur, sporządzeniu konserw, wędlin, pieczyw) 
e. c. t. Odpis świadectw i żądanie podać: 
Dwór Sierosław. p, i fopiowo pod Posnaniem.

_________   1133
POWAŻNA firma „pedycyjna poszukuio samourąrduejo bu—: 

cha’‘era -bąSsaieistę iakoteż inkasent:. 1 Oterty pod SUMIEŃ 
NOSĆ do Arie Wieku. 155Ł.

ZDOLNA podręczną poszukuje. Zy0ijktc'y<c7.a 2; I. piętro aa 
lewo,   LiSJi.

SiAJZĄCY do aiura p ^rzehti) z dzie-ini Które za osobnem 
wytiaerodzts sm znajdą .. cjo w 6em ton rzo. — Fec. la 
mieszkanie. Mmlto. Piekarska 17 parter od 2—3.

PRZY JMfc steiząca albo posturaczKe- zygmumoars* 11A| 
t. p. ganek na pr»w«. 1M97.

POSZUKUJE eospod^u. kucharki do 6 dsób; warunek ucz- 
:fwośd; pracowitość. Reflektor spj ,ia osobo lepsza, H i  
n nożna pomierzyć całe gi spod-ars Iwo dom kmboljcki — 
Bliższe warmm mrtrwtcme 1 odą >«obfici* — Ztioszenii 
Subieskjeco 4; II. p. drawj od sehcklów; na prawo. evriu.

ZARZąO DÓBI! f fabryk w isomarowtc pi rat Buczacz no 
szukule ’ iciaiweuc irowafka dl? odbudowy ; kierow­
nictwa fabryki dachówek. R ilielrtujt ,ato tylko na pierw, 
szorzędue sity. Osobiste przedsta ienis ie ty',ko za po. 
prsurfn.esn p(>=rftui;jjenfem. — Przedłożyć oduisy .,Ji -  
dectw które się nie zwraca, oraz krótki życiorys 1143.

FIRMA A H Złppe' . Lwów Rynek 3? poszukał” 
do pracowni zlooi uar-

AKtlSZEPKA prrylmuie "*móurj — udziela 
Jvsł recvr LEON/ SAPIEHY 61; pro ter

AKUSZERKA S,iKUŁA p. ryjnn,,. zamówienia: udziela Po.
rad pod dyskrecją; Gródecka 49; I. p. 1479z

T r t ł ł i Y L i  n  D E l f U  Lnjiidi B isb a rsk a  !  .’ * a  C E V W e  i pimtstsf2|iavtl.r  n u  u h  a  U  K C l ^ r B ,  n w u w , n a  \ m  o ^  p0 t r u ć * -
—  14914

POSZUKTJ.I^ RtarszĄ oKohę łaco^na do rocznego distecfca aa 
wieś. Zeioszenia m^ifccy 1—±  ulica 3. Maja 15. IL scho4y 
H ii Uncr owa. 15543.

FABRYKA obuwia TBIS Lw6w. Rjetarska lC — poszułui]® 
przy^mwac^a inne siły rabecie. 1553Ł

R C S T A U R A tO R A , B U C liA L T F R A (K f^ ), KASJER K (K £ ), FRY 
ZJERA i praktykanta LA SO W E O O  (po^Ibśaiczeg:o )^pr«ył-— 
mFe Zarrąd Zakładu kąpielowego Niiemirów. —  poczta w  

  15527.

BŁUZĄCĘ wyłrcrę krawiec^yzny i zapłact do dwoiła osób 
potrzebna natychmiast. — Z etosem nt w  jwacowiH ui|c« 
Chorążctyiny 24. «  15525.

SLUZĄCĘ do waęystkjego % dobremj śwjiid-ectwanii przyj­
mie Zwerdlint:, i-eefonflw 3Q. 15524

r anfeneY 
15520.

SZWACZKA — krawcowa potrzebna.. — Zrtoszaij* do Adm 
Wieku pod SZWACZKA. V 1552P.

FURMANÓW oraz kobiety do raycia fl^zek za dobrem wy 
nagrodzenleim p<mnkuie sję. Zgłoszenia przyhn^e fabry-s 
ka, Rzeźnicka 14. 1121.

MASZYNISTKA piszącą bjc^łe na maszynie możliwie 7,e za a 
ieniolcią anYiełsłaeto potrzebna dob^urti. Pierwszeństwo 
sfeenegrafpitki. Dokładne otarty *  podaniem żądanej pen- 
sił zgłaszać do Adm. Wieku pod Nr. 15522. . 15522.

POSZUKUJE sit* kobj<ct inteligentnych na ketatreierk; fabry 
czne. Warunek: dobry wzrok. Z^asaać się moi^wle z  do 
kume»tajni nwędzy 4—5 Bopołndni u w Mateyolsklej Fa­
bryce żarówek ŻAREG uł. Lwowskich Dzî ei 25. 15c5l5.

ROBOTNIKA Gik mana.) da rftKWoienia oraz dziewczynę 
i chłopca (kitol.) za dobrem ^■ynagr-odzeniem (pokój urno 
btowany osobny do dyspozyc^> possakułe fabryka tfttdy 
sodowej B»iałcxa 11. Z«łosxen1n od 5—6 15536.

WDOWIEC z t dorarłych dtóecf (od 15 do 18 fat)
we Lwowie poazukaie tło saraołatwrto zarząd# %  a 
osobę inteb'#*fitną, enwijenią. Polkę, zitoM^ą idę ■ wsnecfc 
stronnie na goopodaes^it doraowoa. Zgfosaenk z poda—  
ujem adresu j retereacltml nadsyłać do .Admjn. Wieko 
pod szyfrą M. G. P. 15. 15538.

ROZMP*TF
AKUSZERKA przyjmuje zamówłrwia — udziela porad po4 

dyakrecyą. Baetoeza Głowackiego 1ŁA M. Tkacz. 1300

porad pod 
13771

AKU5ZEPKA samotna — przyjmuje zamówienia i udziela
porad pod dyskrecyą. JOZCFATA 3; parter — boczna 
ul. Gródeckiej!. 15223
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—  A w ięc .. zgadzasz się...?
Powtórzyła jeszcze raz:
—  Jestem córką Massagnuca.
•— 1 to jest powodem twoijej odmowy?
—  C zy i możesz o tern wątpić?
Milczałem chwik,., potem rzekłem:
—  A jeśliby los przydarzył, że nie byłabyś córką Mas* 

sagnaca, czy zostałabyś moją żoną?
—  Tak, —  porwierdziła poważnie.
Nadeszła chwila stanowcza i jakże byłem szczęśliwy, że 

mogłem jej to powiedzieć! Zacząłem więc:
—  (Jdyby los zdarzył, że nie byłabyś córką Ma^sagnaca .. 

Beranźero, czy nie zastanawiałaś się nad tern, że nigdy Mas- 
sagnao nie był wooec ciebie czuły, ale przeciwnie? Gdy by­
łaś mała, bałaś się, że w rócisz do niego i będziesz z nim prze­
bywała. Przepędziłaś całe swe życie w  Ogrodzeniu, Całą 
swą miłość zwróciłaś ku Noelowi Dorgeroux. Czy nie uwa- 
łasz, że powinno się tłumaczyć twoje uczucia i popędy 
W szczególny' sposób?

Popatrzyła na mnie ze zdziwieniem I rzekła:
—  Nie rozumiem.
—  Nie rozumiesz, ponieważ nigdy nic zastanawiałaś się 

nad tem. Czyź jest to naturalne, że śmierć tego, którego na­
zywasz swoim ojcem, napełnia cię uczuciem ulgi1?

SDojrzała je zdziw,eniem.
—  Dlaczego mówisz: „Tego, którego nazywasz swoim 

ojcem'1?
—  Dalibóe: —  rzekłem z uśmiechem —  ponieważ nie wi­

działem nigdy twojej metryki. Otóż, nie mając żadnego do­
wodu, że jest to coś niezwykłego...
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przedostawaniu się nocą do Ogrodzenia, gciyiż miał 0 1 1 na ta 
spusoby, których nie znałam. Ale dc zbrodni byłe daleko! a 
zwłaszcza do, morderstwa!.. Nie, nie wieizyłam w  to.

—  A w  niedzielę, gdy Velmot przyszedł po ciebie do 
Ogrodzenia, w nieobecność1 Noela Dorgeroux?

— Owej niedzieli powiedział .mi, że mód ojciec odstąpił od 
swego zamysłu, że chce się pożegnać ze mną i że czeka na 
mnie koło kaplicy opuszczonego cmentarza, gdzie obaj czy­
nili próby z kawałkami starego muru Ogrodzenia. Istotnie 
Velmot skorzystał z odwiedzin w Ogrodzeniu i, ukradł jeden 
niebieski flakon, którego używał Dorgeroux. Skoro to zoba­
czyłam, Yeimct wylał już część płynni na prowizoryczny 
ekran kaplicy. TJdaio mi się chwycić flakon i wrzucić do 
studn1 W  owej chwiH zawołałeś mnie. Velmot rzucił się na 
mnfcjg zaniósł jfanig do samochodu, gdzie ogłuszywszy umie 
uderzeniem pięści i zwitjzaYYSzy, zakrył mnie wielkim pła­
szczem. Obudziłam się w garażu w Batignolles. Byl wieczór. 
Umiałam kierować samochodem Udało mi się zókżyć samo­
chód do oasuYvalncgo okienka, otwierającego widok na ulicę 
i wyskoczyć. Jakiś pan i jakaś pani przechodzący tamtędy, 
podnieśli mnie, gdyż zwichnęłam nogę, spadapc na ulicę. Za­
brali mnie tu, dc siebie. Nazajutrz'dowiedziałem się z gazef o 
zamordowaniu Noela Dorgeroux.

Bcranżera ukryła twarz w  dłoniach.
—  Ach, jakie cierpiałam! Czyż nie byłam winna tej 

śmierci!? Byłabym sama wyznała wszystko, gdyby państwo 
Roncherołles, bardzo! przyjaźnie dla mnie usposobieni, nie 
zakazali mi tego. Wyjawić wszystko, to znaczyło zgubić mo­
jego ojca a tem samem zniszczyć tajemuJcf Noela Dorgevoux 
Ta.osłatma myśl powstrzymała mnie. Należało naprawić zło, 
które wyrządziłam wbrew mej woli i w a lczyć  przeciwko 
M, Lt-Hlswc: l»oie oczu, ■,£-

\
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M. iLEBI ANC —  „TR0.1E ,DCZU“

woęc, chodzi o twojego kochanlca... którego kochasz... kochasz 
go, nieprawdaż?“

„Jasne było, że chciał wydrzed mi tajemnicę groźbami i 
biciem.., A le słało się pk , źe z wściekłości przeciwko tobie
i ze złości na mój upór i moją do niego nienawiść, st.ad ł 
giowę. Chciał się przedey, szystkiem zemścić... Chwycił mnie 
za ręce... Ach, ten nędziiik!“

Ukryła znów *warz w  dłoniach. Di-źała z gorączki i beł­
kotała:

„Ten nędznik!... Jakże mogłam w ydrzeć sp z jego rak? 
Byłam wyczerpana... Zaczęłam go gryść ze wściekłością i 
w j,rwałam  się. Jął mnie ścigać z  rewolwerem  w  ręce. Ale 
w  chwili, gdy miał mn e dogonić, upadł i wypuścił z rąk re- 
w o lw e i, który natychmiast chwyciłam. Gdy znów rzucił się 
na mnie, strzeliłam..."

miifkła. 2 męczyła się tem przykrem opowiadaniem. 
Tw arz je j miała w yraz lęku 1 trwogi. Rzekłem  do niej:

—  Moia b.edna Beranżero, cz-iiję się wobec ciebie win­
nym. Bardzo często oskarżałem c,ę w  duchu, zapominając o 
tem, że jesteś niezwykią, odważną kobietą

—  Nie mogłeś innie zrozumieć.
—  Dlaczego?
Szepnęła z boleścią:
—  Jestem córką Massagnaca.

—  Zamilcz, —  zawołałem  —  uwielbiałem cię zawsze I 
w v ó ź n :ałem. 'Kocham cię, Beranżero, i w pocałunku sv'jun 
oddałaś mi całe swe życie i całą swą duszą. Przypomnij so­
nie, Beranżero... owo popołudnie, w  Ogrodzeniu, gdy znów 
spotkałem się z toba i gdy po owych wizjach miłosnych rzu 
ciłaś się w  njoie ramiona...

—  Nie zapomniałam —  rzekła —  i nigdy nie zapomnę.>̂jiii-crd Massa>;iiava łstr 1//).
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A K U S Z E R K A  ! U T K O W S k A  z  W A R S T W Y  — prayimije 
za m ó w 'eu ,a  —  u dzie la  porad pod d y sk recyą . U l. A jK N YK A

Nr. 9 ._____________________________________ ^

D Z IE W C Z Y N K A  o śm iom ies ięczn a  do darow an ia , d ob rze  >d- 
ż y v/ ićn a ; b ez  p ie rs i. Z g ła s z a n a  lis tow n e  do AdxiL W ick u  
pod !. K . *  15486.

P R Z Y S T Ą P IĄ  z  kap ita łem  do spóJkj ja k ie jk o lw ie k  m oże  
b y ć  w  m fejscu  k ą p ie low ym  Fub coś podobnego. Z g ło s »e ii ia  

do Adm . W iek u  pod  H A N D L O W IE C . 1548S

S K R A D Z IO N A  k la c z  w  D a w id o w ie  m aści tm a d e j; pas p rze z  
ś rod ek  c z a rn y ; g r z y w a  i clgon c z a rn y ; w y so k o ś ć  H*5 cm 
Jat 9 ; o s trz e ga  s ię p rzed  zak u p em ; gd y b y  k toś co  “W ie— 
(b ija ł r a c z y  dać znać  c a  Pos te ru n ek  P o l .  P ań stw . D a w id ó w  
-----------------------------------------------------------------------------------------------  15490.

2 PO KO JE z  kuchnią bez komfortu do wynajęcia. —  Biuro 
M arczyńskiego. W ałow a 2. 15533.

L. 419/923. Nisko dnia 23 marca 1923. 

KONKURS

rozpisuje Wiydzial Rady powiatowej w  N'sku na 
posadę powiatowego Lustratora majsitKÓw gmm- 
nycli z ternunem do wiicsz&n/a podań do dnia 15 
k vietnia 1923.

Pobory X. stopnia służbowego urzędn ików  

państwowych wraz z  wszelkimi dodatkami dib- 
żyźniauymi, nreszkaniem i prawem do przyszłej 
emerytury.

Wymagane warunki:
1) obywatelstwo polskie; 2) nieprzekroczony 45 
rok życia; 3) egzamin z rachunkowości państwo­
wej, lub egzamin kwalifkacyjny przepisany dla 
sekretarzy i konirolorów gmin podlegających usta 
w Hf gminnej z r. 1896 clz. u. kr. Nr. 51 ewentualnie
4) ukończone studjai uniwersyteckie i dłuższa pra­
k tyka 'w  jakejś władzy administracyjnej w Malo- 
polsoe. Pierwszeństwo w przyjęciu będą mieli ci 
kandydaci, którzy wykażą się odpowiednią pra­
ktyką

Posada nadaną zostanie od dira 1 maja br. na 
rok jeden prowizorycznie, poczem może nastąpić 
stabilizacja.

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j  

* Prezes Rady powiatowej Dr. liotftnckl wr.

Sekretarz: Kochmański wr. 1144

B A R D Z O  W A Ż N E ! P rr .t il w y ja zd e m  do  W ie lk o p o lsk i, ce lem  
k im n^ m ajątku  zĄem sk iego  lub ob iek tu  m ie jsk ieg o  z a s ję—  
g n ic ie  dok ładnych  in fo rm ac ji b e zp ła tn ie  u Z a w a d zk ie g o  —  
L w ó w . G łęb ok a  21. 15535.

D Z IE C K O  p fC| m ęsk ie j ja k  nairałodsz-e* do dni 10 n a jw y że j —  
v .czm ę Za s w o je  za ra z . D o Adm . W fck u  pod  C H Ł O P C Z Y K  

 — ----- 15540.

gS sF S  M l& S Z K A N t il I S K L E P Y
ppZYJM Ę  na pomieszkanie z  Wiktem dwóch studentów lub 

28 P row ia n ty . Z g ło s zen ia  do  A dm . W iek u  poo . WIKI. _  j5190

j>0 ? 2 U K U Jr; pokoju  u m eb low anego  p r z y  ro d zh ife  —  ew en — 
m atn ie z  Dtrzym an iem . Z g ło s zen ia  pod  B IU R O W A  do 
Adm , W ieku  N o w eg o . 1538S

g P O K O J E  z  kuchn ią ; s łon eczn e ; ładn e; w  G ródku Ja—  
gielronsK  m zam ien ię  na tak ież  w e  L w o w ie .  D o p ła c ę ; 
Z g ło s z e nia pod 26 do Adm  w  jęku . 15377

p O K Ó J  ob sze rn y  w  oeu irum  m iasta  —  ods tąp ię  na in teres 
w s p ó ln y ' bm rc>w o-hand lo\vy . Z g ło s zen ia  pod W S P Ó L N IK  
do Adm . W iek u . J

W Y  P O Ż Y C Z E N IE  5  u i i i i2 S w  M kp. dam  pokó j i kuch­
n ię jako  procen t. W fa d o ih ość  K ra s ick ich  17 u d o zo rc y .---------------------------   15368

P O K O J U  z  osobn ym  w e jśc iem  posz»ku>ję. O fe r ty  pod P O ­
K Ó J  do Adm . W i eku. 1S443

W Y N A J M Ą  o g ró d  w a r z y w ^ T ^  f  6  uhf^ ~  „ t k a n i e m  
na m agazyn  — ^ Z tcloua 36. J-i503.

P O K O J U  z  kuchnią poszuku je bezd z ie tn e  m a łżeń s tw o  —
aT  W ? z,cm a 2 PodanfeiD w n n m k ó w  pod 

K A Z IM IE R Z  do Adm . Y u ck u . I550i

M IE S Z K A N IA  skrom n ie u m eb low an ego  poszuku je b ezd z ie tn e  
m a łżeń s tw o ; czyn sz  za  rok  z  g ó ry  —  p.Jac B ern a rd yń sk i 15 
Restau rac ja . ______  15495

P IE C  p ok o jf kuchnia s łu żb y ; pokó j z  ca lom  kom fortem  
n ow em  na p ię tr z e  cea frum  m fasta  do odstąp ien ia  ty tk o  
p ow ażn ym  redlekiantom . Zgłoszenra do Adm . W iek u  pod 

N A F T A .  __    ~ ______________________ 15489

S K L E P  fr e tto w y  z  ładną w y s ta w ą , dużym  m agazyn em  p r z y  
eómei Gródeckiej do wjn&Ft*. Biuro Marczyńskiego — 
 ------  «    15484.W ałow a 2.

)J umeblowany dla Panny wspótay do wynajęcia. — 
ro MarczylkskreŁo, Watowa 2. 15534.

P O M IE S Z K A N IE  3 pokoje), kuchnia* m o że  b y ć  ró w n ie ż  w  
o k o lic y  L w o w a  poszuk iw ane. P o ś red n ic tw o  pożądane. —  
W aru n k i obo ję tn e . —  Z g ło s zen ia  pod  O B S Z Ę R N E  do Adm  
W iek u  N o w eg o . 15523.

Z A M IE N IĘ  m ieszkance z  3  poko ij { kuchni w e  W ied n iu  na 
m feszk an je  z  2— 3 pok c ir  v/e L w c fw ie . Z g ło s zen ia  B iu ro  
og łoszeń  Iir iic k a . Kośc-juszki 2 Z A M IA N A . 15545

Z A M IE N IA M  z  dop łatą  p iękne w y g o d h e  m ieszkan ie  w  śród 
m ieśc in  z a  m ałą rea lność  na w łasność. —  Z A M IA N A  Adm  
W iek u  N o w e g o . 15539

W Y N A J M Ę  szop ę  z  p o d w ó rk iem  —  nadającą s ic  na w a r -  
s ta t <■> p ow ie rzch n i 150—200 m2 w  o k o lic y  dw orca  c ze r—  
ni o w ie c  k ie g o ;  p r z y  kablu e lek try c zn ym . P o ś red n ic tw o  w y  
nagrod zon e. Z g ło s z e n i* :  H o n żv jc , P o to c k ie g o  47 m ied zy
4 - 6  popo ł. ________________ _______________________  15480

P O S Z U K U J Ą  W ^ M
P G S Z U K U J Ę  m iejsca  do handlu ko rzen n ego  na p ra k tyk ę  —  

M arjan  A u d ler poste restante P rz em y ś la n y , 15380

B IU R O  N IE M C Z Y N O W S K IK J  L w ó w  ptoc A kadem ick i 3 —  
po leca  k w a lifik ow a n e  s i ły  n a u c z y c ie ls k ie ; w y c h o w a w c z e ;  
r z ą d c ó w ; ek o n o m ó w ; le ś n ic z y c h ; z ^ r z ą d c z y n ic ;  b o n y ; słu 
e b ę  w s zy s tk ich  za w o d ó w . 15458

F A C H O W IE C  z  b ran ży  m aszyn  w s z e lk ie g o  rodza ju  —  na—  
r z ę d z i  —  a r ty k u łó w  techn icznych  —  p rak tyka  w  p rze ­
m yś le  budow lan ym  i  n a ftow ym  —  ob e jm ie  P O S A D Ę  
w  w ję k s zy c h  p rzed s jęb tó rs tw ach  tego  zakresu  —  w z g lę ­
dn ie  p rzy s tą p i z  w sp ó łp ra cą  j ew eu tuą ln ja  m a łym  kupi—  
ta łem  do  p rzed s ięb io rs tw a  te g o  rc-dzaju. Z g ło s z e u a  pod 
F A C H O W IE C  do Adm . W ick u . 15304

E K O N O M  żo n a ty  b e zd z ie tn y , la t 50, poszuku je • 'p osad y  —  
M arjan  An d ler p oste  rastante P rz em y ś la n y . 15284

A G R O N O M  (z a jz ą d c a )  leśn ik  z  d ługo letn ią  p rak tyką  w  w ię  
k s zy ch  posiaśclach  z iem sk ich  poszukuje, posady. Z g ło s z e ­
nia p isem ne Adm . W iek u  pod  A G R O N O M . 15481

M Ł O D A  panna* pos iada jąca  egzam in  z  bucha lterii po jed . 
i p od w ó jn e j i p is zą ca  na m a szyn ie  poszuku je o d p o w ie -  
dn jej p osady . Zgtoszenai. pod W a c fa k ów n a , ul. O rm iańska 
1. !•; C uk jertiia . C*070

N A U K A
P O S Z U K U J E  in s tru k to ra  k a tc l ka  na w ie ś  V I . ’ k lasa gimria—  

z ju m  *J ea ln ego  B 'u ro  N ie r .ic zyn ow sk ie j Lu tów  p lac Aka_
dem ick i*3. ------ ——■ 15457

P O M A G A M  ; w yu c za m  w  k ró tk im  cza s ie  ję z y k a  francu—  
s k ie g a  i n iem 'cck fego . D łu gosza  37 ; I I .  p. 15152

mm kuria
Jsr,yk(5w Obcych i S tenograf i od 15, kwietnia, 
W F 'S Y  do 10. Ecois Reform e Pańska 1. 11047

M A Ł tE ftS T W A
13A M O TN A  d z jc ln a , w yk s z ta łc o n a  z  d obrej ro d z in y  i  nie 

biedna n iew ia s ta  zaś lub i in te lig en tn ego  m ę ż c z y zn y  na
stanow isku , post. rest. S try j. 966

D D W O C ll  kaw a lerów ', m łod ych  la t 24 i 25 fa ch o w ie c  i tirze  
dn ik  p a ń s tw o w y  z  braku zn a jom ośc i tą d rugą poszukują 
to w a rz y s z e k  ż y c ia  w  celu  m atr. N a jch ę tn ie j z  p row in ­
c ji,  P ie rw s z e ń s tw o  m ają brunetki1 i b lon dyn k i. Z g ło s zen ia  
do  Adm . W -feku N o w e g o  d la okazjc-jela  banknotu 50 000
Nr. 1150945. 15513.

f lB U C jT B t O N O

D N IA  24 m arca  jsv po łu dn ie  z g in ę ła  m ała  suczka  w ilc z y c a  —  
w a b i s ię  „ M i r a “ . —  KJfiby c cś  o  n je j w ie d z fa ł  r a c z y  ła­
sk a w ie  podać c o  w ia d od io śc i d o z o rc y  ul. Ż ó łk iew sk a  85 —  
Zn a la zca  o trzym a  s o w ite  w yn a g rod zen ie . O s trzega  s ję  
p rzed  kupnem. 15487

W  P R Z E C H O D Z IE  od M ik o ła ja , F r ie d r ic h ó w  zgu b ion o  m ę­
ską r ę k a w ic z k ę ; p ro s zę  zw ró c ić  za  w yn a grod zen iem  — 
M ik o ła ja  7 ;  CukPernja. 15531.

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion e ty m cza so w e  p ośw iad czen ie  denic^ 
b iR zitc ii na nazttdr.ko Jana Ć w ik a  z  M iih lbachu p. B óbrka 
w y s ta w io n e  p rze z  P . K . U . 40 pp. w e  L w o w ie .  15521.

2  B U .A R D Y  ajnerykańsk|e i bu fet kaw ia rn ian y  tan io do 
sp rzedan fa  —  Kaw rurn fa  W arszaw a .____________________  15M6

M A S Z Y N Ę  do s z y c ia  sk ładan ą ; p ie rśc ien io w ą  SJ>rzeó^ } i n “  
P la c  M a ry ick ^  5 ; U L  P-

% 2 a
R)37

FO R TE P IA N  Arńtlr' aszkodjcouj' S!M-Łciao ;
I .  p. Ra p raw o .

O rm iańska  29 
15436

S P R Z E D A M  o k a zy jn ie  w iedeńską  suknię f  p ła s zc z , —
C h od k iew ic za  9. BI25.

M O T O R Y  ropno URSUS 6 i 10 HP sprzeda Beteha. L w ów  
G ródecka  1. 2B. Ii5546

B U T Y  z  prawidłami odstąp fę  o l l c e iw i  za  niew ielką cenę — 
Z g ło s zen ia  A dm  W iek u  pod Ś l/ f lY .  15542.

S P R Z E D A M  w ó z  c ię ż  a j  o w y  ul. Lw ów sJdeh  dsitrei 37 ^ —  
S ęk o w sk f, l&źdć

S P R Z E D A M  za ra z  siewrnik I«7 rz ęd o ^ jy , try-er (c y i fn d e j )  do 
c z y s z c z e n ia  z b o ża ; w a le c  ż e la zn y  p ie rś c ien io w y  —  w s z y ­
stko  w  dob rym  etan ie. *—  Z g lo s z n ia : B rzu c lio w ic e  ar. 62 ’

------------— - 15526:

S Z A F Ę  i ladę sk lep ow ą  sprzedam  k o rz y s tn ie  —  Kohn o lica  
P o to c k ie g o  24. J5519.

S P R Z E D A M  2 m aszynk i do kaps low an ia  fla szek  
k o rk ó w  -< 12.

F a b ryk a  
15513

S Y P IA L N IA  U sną . iaae iflia  d ębow a , so fę  do ja d a ln i; m ate­
race  .w los jcn n e iltp. da  sp rzedan ia , —  C h o rą ż c z y z t iy  29 —  
parter. . ------  ------  15517

S P R Z E D A M : ga rn itu ry  k lu bow e, syp ia ln ię  k a w a le rsk ą ; ja ­
d a ln ię ; s z a fy ,  o tom a n y ; lu stro  T om a szew sk i Ossotlńs& ich 
l  9 . ---------  155M

S P R Z E D A M  kostjum  g ran a tow y  i d ra p o w y ; og ląd ać  mos^ua 
od 2 d o  5. G ło w iń sk ie go  27 p a rte r  d r zw i nr, 5. 15492.

O K R Z J A f Znakon-ity  {ortep^an f s yp ia ln ię  za  m ałe  mCifony 
sp rzedam . P a u lin ó w  19. 154E5

G A T R Y ;  O b rab ia rk i d o  d rze w a  i ż e la z a ; M o to r y ;  L ok frm o 
b i le ;  k o t ły ;  m aszyn y  pareż-yd; P o m p y  p a r o w o —cen trn fif- 
g a ln e : M a s zyn y  m łyń sk ie ; T u rb fn y ; T ran sm is je  
o ra z  inne m a szyn y  dla k a żd ego  p rzem ysk i i ręk od z ie ła  
p o  cenach konkurency jnych  d os ta rcza  P IL O T ,  L w ó w  ulica 
B a to r e g o  1. 4. 15511

F O R T E P IA N  B u seu dorfera  c za rn y  koncertctw y s iin y  io n ; 
B R A T K O P F A  za g ra n ic zn y  an g ie lsk i (m echanik-  ̂ palfsnw—  
d r o w y  k o n c e r to n T ; zn ak om ity  sprzedam . —  Pańska 21 —  

 łlanak ._____________________________________  ^

F O R T E P IA N  H52zl H c ilzm sn n a  k ró tk i, doskonah,* w  to a fc  —  
p ły t *  m e ta lo w a ; k law ia tu ra  k ry ta  kośc ią  s te n lo w ą ; s&ui 
p ra w ic  n o w y  za> 6 m ik  mkp. —  K A IM . K opern ika  1 16 —
F o rtep ia n y  prostostrunne od 4 m il. mk. K A IM  K op ern ik a  
1 16. •    15505

T A R T A K  w r a z  z  zabu dow an iam i i u rządzen iem  lub b e z  erzą  
d zen ia  p rzy  to r z e  k o le jo w y m  kup ję. —  Z g ło s zen ia : F o rs t
S yk s tesk a  30.

U B R A N IE  m ęsk ie , bu c ik i m ałe d an jfk ie  do sprzedan ia  nfrca 
Ru tow sk i-cgo  18 w  p o d w ó rzu od 3 —5._____________  15409.

B IL L A R D  p a cy k o w y  p ra w ie  n o w y  o k a zy jn ie  sprzedam  —  
C za rn ieck iego  10; Restau racja . 7.5-493-

S K L E P  s p o ż y w c z y  z  u rząd zen iem  czlstąpię. —  Zglosz-K tia 
lis tow n e  pod  S K L E P  do Adm . W iek u . 1549b

S Y P IA L N IE ,  jada ln ie , p ok o je  m ęsk ie . g a rn itu ry  &aNm owc: 
k lu b o w e : s to ły , s z a fy *  lerzesfa . o to m a n y , fo te le , fciueka 
o ra z  A N T Y K I  M A H O N IO W E  po leca  Z ie liń sk i —  sfcłau
Kołłątaja 5. 1549**

K U P IE  p ian ino lub fo rtep ian  n n t y t a n ia s t  Zgło.sran ia  pod 
N A T Y C H M IA S T  d o  Adm . W iek u  N o w e g o  za  okasw tjcm
k w itu  in sera tow ego . 15373

\ N 'fY K I  —  d yw a n y  p ersk ie  ■—  d z ie ła  sztuk i —  p o rc e la n ę ; 
b tżu te ry ę  k linu je —  sp rzeda ję  i przy?mu>e w  kom is —  
M agazyn  an tyk ów  B rac i Tab lń sk lc fi —  B a to rego  24. 14943

W A L C E  —  K A M IE N IE ' M Ł Y Ń S K IE  po leca  M . Steinhausa — 
L w ó w  —  K ras ick ich  18 A . 14867

AMONIAK do p ie c z y w a  w  każde j i lo ś c i d o s ta rc **  apteka 
Ś la d o w sk ie g o  —  H a licka  19. 15053

D L A  P . T . M A S A R Z Y !  N o w a  m aszyna  do k ra jan ia  ssiyaek 
p ie rw szo rzęd n e j m arki i najnowsz-ego m odelu (to cp rz td a  
n ia  w  sk ład z ie  to w a ró w  że la zn ych  L ó w e n w fr th , —  L w ó w  
p i. G o lu ch ow sk lc li 2- *>•_________________  154&3

F O R IT P IA N  k ró tk - k r z y ż o w y  p ra w ie  n o w y  sp rzc ia m  »U fla  
Ł y c za k o w s k a  57; p o d w ó rze  I. p ię t r o. _________

S Y P IA L Ń ! ! ’  J A S « Ą :  K A N A P K I;  D O  K O Z K Ł A D .A N fA ; Z L O A R  
S P R Z E D A M . M . iŁ E C K fE O O  4 :  P A R T E R  P R A W  o -u o

PÓŁSZORKi bUratowc uźywgtfe $p:ztilara; SauiiilłńsWcfj 6
I. nfcl-n nn P:v.n.   .  _̂__

K U P IE  ta . 'a z  s to ły  z  podk ładkam i do d ach V sk ; c o r c k I o — 
T;oj. ^stoM en *n  p rzy jm u je : E W 5 W  —  K ockanow aftiep .o H3;
I. r ie t r o  na lew o . IA573:

P R A S Y  do wyrotn dchówek; io r m y  do  wy roba .a r  beto­
nowych; ceiiK':' wagonowo poleca P ILO T  — Lw&w atiea 
Batorego 4. J.iSK

KASPRY; Walce; Motory; Kamfenie; Turbiny; .ran ,sL ;,j  
Pr5y; Pompy parowe centryfncalne poleca PILOT; 1 
Batorego 4 . IZ 4 f ‘

BATERilE do dzwonków i teleionfiw m arki ..Ti-tan" od 
13.000 M kp. dostarcza Andrzej Berkijski — Lwów 
Słowackiego 4 naprzeciw ek Poczty. — Kupcom >T er — 
ktrrmcntorom rabat. 14942

POSZUKUJĘ PARCELI o dliie;m Loncie — któro ntnLrtY  
rozdzielić nr kilfct ,-arcel bndowtajiydi Listowne »iort?, 
slttadać do Adm, Wieku ood ńt. C. M. O. 15
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CYPRYAN JAROSZ
godowe ubrania, ragbny, garnitury żakietowe, spodnie paskowe i ubra» 
nia sportowe dla chłopców w ł a s n e g o  w y r o b u .  —  — —

U H T l f i m B l i a  • wszelkie zarr.ó ńenia na ubrania tak z własnych, jakoteż z po* 
przedtem ZWIĄZEK KATOLICKICH K R A W C Ó W  i ł f  JsSIIIjłJ  • wierzonych materyałów. —  —  —  —  —  —  —  —  —
w e  L w o w i e  — p l a c  H a l i c K i  1. 7 —  W y r a b i a  u b r a n i a  d l a  P r z e w i e l .  D u c h o w i e ń s t w a .  22 cd.-32

t43t7

IhStrtliftEJE HhEKTRYKZWE przeniesienia siły, urządzenia telefonów, te-e^raiów, 
gromochronów. SpCCjdlUS Vł2FS!ilfy dla naprawy t 
przewijania motorów, d.namomaszyn ora* wszelkich 
aparatów w zakres elektrotecnniki wchodzących. —  

l i l i o r y  e lek try czn e , d ę t u ju n a s iy n y  oraz wszelkie arty uły elektrotechniczne na składzie. Porado techniczna i kosztorysy bezpłatniec=ny w,*.. KonE pjrB,a Bergman I Fraihe!, ISLS^EjS2 - ul z>rb!®iewira* '■1nanie naisoliclniejsze Bjowy „LJ“ i ,KD*) a m

tivH  z a ło że n ia  1 8 6 3 . R ok  za  tu le n ia  1 8 6 3 *

Hic; sńcklzi u zysk
ecz tylko dla reklamy, dajemy możność jaknajszer- 

szym warstwom —  nie będącym w  stanie wydawać  
miliony —  zaopatrzenia się w  p i e rw s z o r z ęd n e

iffl bisim s, «. i Mm
Fabryka Hasi/n l 33liwali! Żslaia
Wyrabia sieczkarnie, młynki do  zboża, prasy I gniotowniki  
do oleju i t. p. Wykonuje urządzenia młynów, tartaków itp. 

| Przyjmuje d o  remontu wszelk ie  maszyny, motory carowe,  
benzynow e  i ropne, —  P i l n i K a r n i a  przyjmuje zużyte  
pilniki do  nasiekania. —  O d l e w n i a  w ykonuje  wszelkie  

odlewy że lazne  i motaiowe. 13005
- C e n n i k i  i  k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e .

i  t . d .

b znanym z fatiiosei magazynie strojów damskich

O D S T A N A  SZPITALNA f
naprzeciw Domu Towarowego i Biura Kolej „Orbis".

V  JELKI W Y B Ó R  jedwabnych jemperów w ślicznych kolorach 
sakni jedw.-trykot., gabard., crepdechin., bluzek, sweterów i td.

fflains dla P.T. Unsflnlcuk! legitymacji u-
rzędnicaej z fotografią — dajemy z n a  t r in y  optant. I M

11?

w

n

'lO g  r \ o t i / ^  
n  \jGrdeJjL.— »

zouctrar \iczrjt 
U  r y ^ j u - r r y ó u j  
p t q / z c . 2 u ^
Arnuarx—

OBUWIE ri izaju ‘ aiiiości f i rmę!

hm S ta tM in i,
1*549

Z lo o u r y  C S ty a p a cłe i 6  '

-ifijm r
«/»

s

W s i z s y s o y  Suafc • w le r l a s ^ ,
t e  n a j z d r o w s z e m  i  A s j p o i y w R t e j s z e m  p i w e m  j e s t  IS*.of

m - P9W0 ŻELAZISTE
pasteryzowane —  więc rie ulega zepsuciu i da;e s ę  Sługo przechować. 

W s ż ę d s i e  d lo  n a b y c i a !  g S f  W s r . ę d t i e  d o  m  b y c i a !

f  a b r y k a  i  n m g a s y n y :  L w ó w ,  u l i c a  J a b ł o n o w s k i c h  1. 2 .

ICOSIUIE KipUte kraj. ! zagr. od S9H. 35.309f © ft i  B& S toisMt skórzane od w*. 18.000
f  i a p p l l  Ind t! dli Pai i Pat* 1. H T d H t S P B t O , T R Y B U N A L S K A  1

, (rflg Rynku). 907

f  rnficMsl; i. Sibkltinana Synowa-bara w
97C

M L CG nośnie
500X300, 600X300. Lolcomofeila W o lfa  40/ 0, 60/80 
M otor b en zynow y 8 H . Siewniic 13 rzęd ow y sprzed, 

f fi ®MJ L w ó w  1554!
i i  K I C K I E W I C T t A  2299

1S•»l * & y t u ó ó  p U C fc t  3 1 5 Ą  e p t a c o n o  F y 4 S 3 ? a łt « tn .  Wydawca .Wiek Nawy“, Łwsółka wyaawntc*tu
»0ntkien» W * * * 1 i*n u  . P n e * .  s l  1 ftkel* 4 »

13121119


